Należytość pocztowa uiszczona gotówką. 


25 gr. 


tena egz. 
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CZWARTEK 
8 STYCZNIA 1981. 


Miesięcznie . . . . 


W Krakowia 


z odnoszeniem 


Przedpłata wynosi: 


bez odnoszenia 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKÓW, 
KONTO CZEKOWE P. K, 0. WARSZAWA 140.055 === KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKuW 401.099. 


Na całym obszarze Państwa no lsk - 


Ł£a papili 
z przesyłką pocztową e 


6-206 zł. | 


Fwi R Ą na okres świateczn Znu 


t 
M WOJCIECH OLSZOWSKI, 


Na zabawy i rauty daję wina, wódki i likiery w komis. 


40% taniej 


poleta: 


Kraków, Mały Rynek. 


Cece ama jom an e en m m aa e EE | 


Na dwa miosiące przed sesją Rady Ligi 
Narodów odwiedził kanclerz Brintłę Prusy 
acli iie, hy zapewnić tamtejsze koła na- 
cjonalistyczne, że rząd niemiecki nie dopu- 
ści do upadku i zagarnięcia przez Polskę 


„korytarzem polskim* od 
Wprawdzie nikt Pru- 


a upadek 3 


tej oddzielonej 
Vaterlandu dzielnicy. 
som zagarniçciem nic grozi, 
gospodarczy jest — jako skutek zbytniego 
oddalenia (a nie oddzielenia) od nie- 
mieckich rynków zbytu i zakupu surow- 
ców — naturalny i pieowołany; ale mini- | 
stnowie niemieccy nie liczą Się już ani 
z prawdą, ani z logiką. lecz płyną bezwol- 
nie na wartkiej fali nastrojów antypolskich. 
Oceniając ze stanowiska celowości politycz- 

nej podróż pp. Briininga i Treviranusa do 

prowincyj wschodnich trzeca stwierdzić, że 

zaostrzenie tych nastrojów w przeddzień 
sesji Ligi Narodów. na której zatarg polsko- 
niemiecki ma być przedmiotem dość niebez- 


piecznej dysknsji. oznacza tylko utrudnie- 
nie pracy i Lidze i delegatom Niemiec 


w (renęwie. Wygląda to tak, jakby rząd | 
niemiecki chciał przez wzinrzenie własnej 
opinji publicznej pozbawić się możności 
rozżądnego załatwienia sporu z Polską. Mi- 
nister, który w takiej jak obecna chwili, 
gdy cała prasa niemiecka grzmi przeciw 
Polsce, dolewa. do tego ognia jeszcze oli- 
we swoich przemówień, nie może być uzna- 
nym za człowieka. służącego sprawie po- 
koju i interesom swego państwa. Mamy 
wrażenie, że w Niemczech przestają dzia- 
łać bamulce rozsądku i zimnej krwi nawet 
w łonie rządu. Inaczej nie można sobie wy- 
tłumaczyć faktu, że w obecności kanclerza 
Rzeszy mógł wysoki dygnitarz państwowy 
w Królewcu zapewniać, że Polska przygo- 
towuje napad na Niemcy i żądać energiez- 
nych kroków przeciw Polsce. 

Również minister Curtins popisywał się 
w Karlsruhe mową agresywną i podburza- 
jącą. Oświadczył on w związku z omawia- 
niem skargi niemieckiej w Lidze na Polskę, 
że nikt bardziej, niż on, nie życzy sobie 
rzeczywistego oswobodzenia (1) Niemiec. — 
Rok 1931 ma być, zdaniem ministra, tak 
ciężkim dla Niemiec. jakim nie był żaden 
rok od r. 1918. P. Curtius przyrzekł zro- 
bić wszystko, co w jego jest mocy, by 
obronić honor (!) Niemiec w Lidze Naro- 
dów. W czemże to został honor niemiecki 
tak bardzo obrażony? Oficjalnie mówi się 
o nadużyciach i aktach teroru podczas 
ostatnich wyborów do Sejmu polskiego 
i wymienia się nawet  nieprawdopodobną 
ilość 108 tysięcy wyborców niemieckich, 
którzy z powodu tego teroru rzekomo 
wstrzymałi się od głosowania, ale najpo- 


sesią Ligi. 


ważniejsze organizacje niemieckie wyraźnie 
gloszą. że chodzi im o rewizję granicy, to 


znaczy o przyłączenie polskiego Śląska do | 


Niemiec. W ostatnich dniach petycję w tym 
duchu zredagowaną wysłały do Ligi Naro- 
dów związki katolickie ze Śląska Opolskie- 
go, liczące 190 tysięcy członków. związki 
ewangelickie z 25 tysiącami członków, gór- 
naśląski „Kulturverband* z 200 tysiącami 
członków, oraz inne związki i wszystkie 
partje polityczne z wyjątkiem komunistów. 
I w tej petycji żądanie zwroty Śląska usa» 


sadnia się m. i. rzekomem dążeniem Polski, 


do odebrania Niemcom Śląska Opolskiego. 
podobnie jak wschodnio-pruzey nacjonaliści 
w swych wystąpieniach przeciw .,Koryta- 
rzowi* powołują się stale na rzekome za- 
grożenie Prus Wschodnich przez Polskę. 

Styczniową sesja Ligi będzie więc zno- 
wu poświęcona sprawom polskim. gdyż zda- 
że i skarg! ukraińskie dostaną się 
na jej porządek dzienny. Że Niemcy potra- 
fij swoje skargi szeroko rozagitować, do- 
wodzi artykuł lorda Cecila. delegata 
glji w Lidze, uważający już za pewne. 
Niemcy na Śląsku poddani są takiemu tiak- 
towaniu. jakiego żaden obywatel majacy; 
poczucie własnej godnoścj, znosić nie ma-| 
że. Również postępowanie! Polaków wobec, 
Ukraińców wywołało — zlanien lorda Ce- 
cila. „protesty zupełnie  wiarogolnych 
i niezawisłych obserwatorów, Cecil zdaj? 
sobie sprawę. że starcie. polsko niemieckie 
może wywołać pożar w calej Europie i spa- 
raliżować zupełnie Lige Narodów, Nawołuje 
przeto Ligę, by zdecydowanie dażyla do 
sprawiedliwości wobec wszystkich naredów. 
Czyż jednak Niemcy pragną sprawiedliwo- 
ści? Ozyż nie wołają ustami swoich najbar- 
dziej miarodajnych polityków. 
zabiegów w Tidze jest przysotowanie re- 
wizji granie. przekreślającej i to minimum 
sprawiedliwości, jaką Kongres  Wersalski 
wyświadczył Polsce? 

By Radę Ligi uczynić podatniejszą dla 
swoich żądań. puszczają Niemcy w świat. 
pogłoski, iż wystąpią z Ligi, jeśli nie pój- 
dzie im ona na rękę w sprawie ogranicze- 
nia zbrojeń. Grożha ta ma wytworzyć w Ge- 
newie odpowiednia atmosferę dla Niemiec. 
gdy p. Curtius postawi swe postulaty 
w Sprawie mniejszości i rozbrojenia. Sesja 
styczniowa obfitować wiec będzie w cieka- 
we I emocjonujące perypetje. Bedzie ona 
epilogiem wyborów sanacyjnych w Polsce 
na terenie miedzynarodowym, podobnie jak 
sprawa brzeska jest jednem — nie jedy- 
nem — z następstw tych wyborów na te- 
renie wewnętrznym. ax. 


Ie SIę, 


iż 


= 


ża celem ich 


ge. 


570 zł. 
TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-05. ODDZIAŁ LWJW GROJECKA 2 B. 


| EE |ZCOCOCZCDCICNDCIEDCIEDCZHE 


An- | 


6-26 zł. 


9-50 zł. 


iecamy! 


ULICA ŚW. KRZYŻA L. Il. 


Przedpłała zniżona 
dia nauczvcielstwi ludowego 


| 5-70 zł. 


Za każdą zmianę | 
adresu 
donłata 50 gr. 


n0 po najtańszych ee- 
nach nach fabrycznych 
w w wielkim wyborze 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Ghodniki, Kapy na łożka, Koce i Piedy, Narzuty, ` 
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Paryż (PAT). O godz. 10.15 wśród ogól- 
nego wzruszenia ciało marszałka Joffreʻa 
złożono do trumny, poczem umieszczono ją 
jna karawanie, który otoczony przez gwardję 

republikańską, wśród olbrzymich tłumów 

pebłiczności udal się pod luk triumfalny. 
| kondukt zatrzymał się przy grobie Niezna- 
| nego Żełnierza. Baterja artylerji oddała sal- 
wę, na szczycie łuku triumfaluego zabłysły 
światła, poctylity się sztandary, żołnierze 
| sprezentowali broń, zabrzmiata Marsyljanka. 

Nastepnie orszak żalobny udał się do ka- 

tedry Notre Dame, gdzie na trumnę eczeki- 
|waio lieznie zgromadzone duchowieństwo. 


LGQUVECIENNES — MUZEUŃ. 
Faryż,*7. I. (PAT) W wywiadzie. udzielo- 
nym przeńdstawicielowi „Echo de Paris“, pani 
marszałkowa Joffre oświadczyła, iż Louvecien- 
m gdzie kadzie pochowany marszałek Joffre, 
stanie sie świąrynia. poświeconą jego pamięci. 
a w kterem zebrane zostaną Wszystkie 


tiiskie mu  przedmiety. słowem miejscem. 
w którem nsremaienie o Marszałku żyć bedzie 
dla potomności. 


Strajk na niemieckim Slasku. 


1 Gliwice T stycznia. W zagłębiu węglowen! 
niemieckiego Górnego Śląska wybuchł dziś 
przed połudn: em dziki strajk. Dokładne rozmia- 
ry strajku nie są jeszcze znane, nie ulega je- 
duak żadnej wątpliwości, że strajk ten jest dzie 
łem organizacji komunistycznej. Podczas gdy 
rano praca odbywała się we wszy stkich kopal- 
niach normalnie, po południu nie stawiło się 
do pracy od 30 do 90% górników. W kopalni 
Delbrueckh paikne 33%,- w kopalniach He- 
dwig-Wunsch i Sosnica 66%, a w kopalni Ab- 


|wehr 90%. 


-i $::——7 


Firanki, Portiery, Chodniki kokosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowane 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


~ Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowsxa 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
nych składów. 


| ATSZ. Jeiirc'a. 


Paryż 7 stycznia, Po odprawieniu ceremonii 
religijnej zwłoki zmarłego zostały ułożone na 
lawecie armatniejj poezem uformował cię ol- 
hrzymi kondukt pogrzebowy,  poprzedzamy 
przez oddziały wojskowe wszystkich rodzajów 
broni, Graz delegacje wojsk koalicyjnych. Za 
trumną postępowała rodzina Zmarłego, prezy- 
dent repmbliki. członkowie rządu i parlamentu, 
korpus dyplcmatyczny, przedstawiciele państw 
zagranicznych. oraz przedstawiciele francuskich 
władz cywilnych i wojskowych. Wzdłuż ulie, 
któremi kondukt posuwał się w kierunku Do- 
mu Inwalidów. tworzyły szpaler niezliczone 
tlımy ludności cywilnej. Zapalono wszystkie 
latarnie uliczne okryte kirem. Pockód trwał 
przeszło dwie godziny. Pa przybyciu do Domu 
Inwalidów. trumma ze zwłokami marszałka z0- 
stała ułożona na katafałku, poczem jedyną mo 
wę wygłosił minister wojny Barthou, osobisty 
przyjaciel Zmarłego. Nastepnie złożono trumnę 
do grobowca hocznej kaplicy, gdzie pozostanie 
do czasy wywiezienia © pochowania jej w gro- 
boweu rodzinnym w Lauvenciennes. 


— 0 


MIN. ZALESKI ODJEŻDŻA 14 B. M. 
Warszawa, T7. 1. (Telef. wł.) Wyjazd dele. 
gacji polskiej na sesję Rady Ligi Narodów 7 
min. Zaleskim na czele nastapi 14 b. m. 


—ogo— 
A AWIONETCE DO N. ZELANDJI. 


Wellington (PAD. Pierwszy lot na awió- 
netee między Australja a Nową Zelandją 2a-: 
kańezył się wozoraj po południa wyłądowa- 
niem w Westland mlodego lotnika, Guy Men- 
ziesta, który odbył dystans 1.200 mil w 13 go 
dzinach 15 min. 


Str. 2 


0 czem piszą inni? 


Sanacja znów grozi. 


„Gaz. Polska oświadcza, że próba roz- 
ftwojenia obozu piłsudczyków nie udała się. 
Nawet ci, których „czulsze serca dały się na 
chwilę omamić szczytnemi, a źle użytemi 
hasłami”, teraz zaciskają zęby. A 

„Spekulacja na sumieniach nie udala się. 

Ludzie, którzy chcieli wbić klin w naszo 
serca, którzy dla brudnych, a czesto mię- 
dzymarodowych celów chcieli rozdwoić 
nasze sumienia, zapłacą za to i to niedłu- 
go. Bowiem zawsze przegrywa ten, kto 
szczytnych idei chciał użyć dla poziomych 
korzyści, 

Z tych niejasnych pogróżck widać. że 
główny organ sanacji nietylko nie myśli po- 
tępić Brześcia, lecz wręcz przeciwnie, chciał- 
by ukarać potępiających i protestujących. 


Sen. Korifanty o pacyfikacji Wsch. 
Małopolski. 


W „Polonji* umieścił sen. korfanty za- 
sadniczy artykuł w sprawie naszego stosun- 
ku do Ukraińców. Na wstępie zaznacza, że 
w Brześciu nawiązał przymusowo kontakt 
z wybitnymi Ukraińcami i skorzystał z oka- 
zji, by się poinformować o stosunkach pol- 
sko-ruskich, Jeden z towarzyszy niedoli był 
bezgranicznym szowinistą i dlatego jego in- 
formacje budziły w sen. Korfantym powąt- 
piewanie i niedowierzanie. Gdy p. Korfanty 
ną zbrodniczość i szkodliwość zamachów 
zwrócił uwagę, Ukrainiec odpowiadał, że spo 
łeczeństwo ukraińskie nie może odpowiadać 
za czyny rozgoryczonej młodzieży i jej orga- 
mizacji, której władze znajdują się poza 
krajem. 

„Rzeczą jest jasną — pisze p. Korian- 

ty — że za młodzież odpowiada moralnie 
: starsze pokolenie, bo od niego zależy jej 
+ wychowanie i ukształtowanie jej charakte- 
ru.. Powiedzmy sobie jednak. że źle świad- 
czy o naszych zdolnościach politycznych 

i państwowo-twórczych, jeśli w zaledwie 

10 lat po odzyskaniu niepodległości pań- 

stwowej ten okropny stan rzeczy mógł na- 

stać w naszych województwach wschod: 
w: mich, że tacy ludzie, jak mój towarzysz 
w więzięnny, mogli. uzyskać tak wielkie 
„ wpływy wśród społeczeństwa ruskiego". 

"Zdaniem sen. Korfantego jedną z przy- 
*czyn niepowodzenia naszej polityki kresowej 
jest brak przemyślamego i konsekwentnego 
programu. częste zmiany wojewodów i tə p. 

Już w Brześciu mówił sobie p. Korfanty, 
że trzeba się więcej zająć sprawami kreso- 

wemi. 

.„Politycy polscy muszą szukać kontak- 
tu z przywódcami ludu ruskiego i ludno- 
ścią ruską, oczywiście nie drogą korupcji, 
presji, gwałbu, lecz kontaktu na wspólnej 
platformie ideowej, Tego kontaktu nie znaj- 
dziemy na podstawie nacjonalistycznej, 
lecz tylko na podstawie wyższych wspól- 
mych nam ideałów. Tę platformę mogą nam 
dać tylko chrześcijański pogląd na świat 
i zasady etyki chrześcijańskiej. A nikt nie 
zachce odmówić ludowi ruskiemu jako ta- 
kiemu przywiązania do tych zasad”. 

W Brześciu, pisze sen, Korfanty, nie wie- 
„działem jeszcze o „akcji pacyfikacyjnej* we 
Wschodniej Małopolsce. 

„Wniosek senatorów ukraińskich poda- 
je potworne wprost szczegóły tej akcji, 
podaje daty, cyiry, nazwiska osób, miej- 
soowości, gołe fakty na 75 stronach ma- 
szynowego pisma. Gdyby tylko drobna 
część tego ponurego obrazu była prawdą, 
ucztiwą część narodu naszego w imię ho- 
noru, moralności i dobrze zrozumianych in- 
teresów państwowych musiałaby podnieść 
głos protestu, W każdym razie domagać się 
musi surowego śłedztwa, pociągnięcia do 
odpowiedzialności winuych i przykładnego 
ich ukarania. Oel nie może uświęcać śŚrod- 
ków“. 

Tyle sen. Korfanty. 

Streszczenie wniosku Klubu Ukrańskie- 
go zostało w „Robotniku* skonfiskowane, 
ale mimo wszystko dowie się o tych smut- 
nych faktach cała Polska. Nie spieszymy się 
nigdy z omawianiem takich bolesnych Spraw. 
O gwałtach na Śląsku (w Brzeziu i Golaso- 
wiecach) napisaliśmy wtedy, gdy Niemcy 
wniosły już skargę do Ligi Narodów i gdy 
głośno juź było o tem w calej Europie., — 
O „pacyfikacji Malopolski Wschodniej nie 
pisaliśmy dotad prawie nic. ale gdy w Ge- 
newie poruszy tę sprawę Henderson, gdy | z 
wypadki te omawiane bedą na szpaltach pra- 
sy europejskiej, to deprawdy nie będzis po- 
weńu, dlaczegoby właśnie społeczeństwo 
polskie nie mogło wiedzieć, co tam zaszło. 
Qdpadnie nawet ten (słaby zresztą) argu- 


ment, że z dzienników polskich dowie się 
o tem Europa. 
Porównując pacyfikację 7 Brześciem 


można znaleść następujące okoliczności ła- 
smodzące: 1) metody. „pacyfikacji nie by- 
ły — według wszelkiego prawdonodobień- 
stwa — obmyślone przez rzad, 


„GŁOS NARODU“ z dnia $-go stycznia 1931. 


Protesty przeciw Brześciowi. 


DOZORCY WIĘZIENNI POTĘPIA JĄ. 


I 


e 
15 dazorców więziennych we Lwowie oglo-; 


sło w lwowskim „Dzienn:ku oś- 
wiańdczonie, w którmu czytamy: 

„Aby słuszne oburzenie społeczeństwa. 
nin zwróciło się przeciw zawodowym dozer- 
com więziennym. którzy swoje ciężkie obo- 
wiazki zowodowe spełniają uczciwie. uwa- 
żamy za swój obowiązek stwierdzić. że Za- 
wodowi dozorcy więzienni służby w Brze- 
ściu ne melnili i z ludźmi, którzy swojcem 
tam postopowaniem zasłużyli na powszech- 
ne potęp'enie, nie mają nie wspóźnego”. 


Ludowym” 


Dozorcy więzieuni pilnują zwykle pospoli- 
tych przestepców. Obchodzą się jednak z nmi 
o wielce łagodniej niż ohchodzili się oficerowie 
z b. ministrami. 


PROTEST GRGANIZACYJ KOBIECYCH, 


Prasa poznańska ogłosiła oświadczenie Zje- 
dncezenia Katolickch Związków Polek na 
Rzeczposnalitą Polską. Zjednoczenie żąda szyb 
kioso wyświetlenia sprawy Brześcia. 

„Nie jest do pomyślenia, by w kraju mia 

Jo się utrwalić przekonanie, Że w Polsce 

mogą pozostać niewyświetlonemi i nieuka- 

ramami czyny dokonane w życiu publiez- 

nem, a stojące w sprzeczności'z prawem i 

w przeciwieństwie do etyki katolickiej. na- 

kazującej mroszamowanie godności i życia 

człowieka. 

Zjednoczenie wzywa kobiety do przeciwsta- 
wiamią się obniżaniu moralnemu społeczeństwa. 

„Z miezmordowaną wytrwałością utrwa- 
lajmy w sobie, w otoczeniu a przedewsżyst- 
kiem wśród wychowywanej przaz nas mło- 
dzieży i to od najmłodszych lat poczucie 
odpowiodzialnoścći za swo czyny i zrozumiec- 
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nie, że dla chrześcijanina uajwyższem pra 

wem i najświętezym nakazem jest prawo 

Boże, podane nam w przykazaniach. 

Śmierć grozi narodom, które o tem za- 
pominają”! 

Do odezwy tej przyłączyły się: Zw. katolic- 
kich Stow. Kobiet na archidiecezje gnieźnień: 
ską i poznańską. — Stowarzyszenie  Katolie- 
kiej Młodzieży Akademickiej „Odrodzenie. 
Kelo koleżanek. — Sodalieja Pań Miejskich 
i Sodalicja Fań Akalemiczek w Pozaaniu. 
Związek Katclckich Towarzystw Polek 
Ślą -ku. 

OŚWIADCZENIE 


na 


MŁODZIEŻY LUDOWEJ. 

Akademicka młodzież Ludowa pisze 
swym proteście m. in.: 

„Jnterpelacja pcselsku w sprawie Brześcia 
podala do publicznej wiadomości fakty, któro- 
mi — jako micdzież -— zostaliśmy do głębi 
wstrząśnięci i “oburzeni na moralnych i bezpo- 
srednich sprawców barkbarzyńskiego  znęcani, 
siq nad więźniami politycznym — tem więcej. 
że wśród umięzłonych zmaleźli się ladzie wy- 
bitnych zasług położonych dla Polski. 

Dolączamy swój głos i solidaryzejemy się 
z opinją publiczną, żądającą Tychłych wyjaś- 
mień od Rządu — celem zmycia plamy brze- 
skiej, szargaiącej godność i tenor narodu pol- 
skiego i XX. wieku — a zarazem Czcieodnym 
Prcfośorom naszej Wszechnicy Jagiellońskiej — 
którzy pierwsi zareagowali w tej sprawie — 
składamy wyrazy hołdu. 

Uważamy za swój moralny obowązek śmia- 
łe wypowiedzenie swych przekonań i 
zdecydowamie negatywnego stanowiska wobec 
spraw. które są krańcowo przeciwne. zasadom 
honoru i etyce ludzkiej”. 

Polska Akademicka Młodzież Ludowa 

w Krakowie, 


w 


apiężenie stosanków między Stolica Anast. a Litwa 


Niaporozumienie między Litwą i Watyka- 
nem rozwija się w tej chwili w zwylsłych tørt- 
mach dyplomatycznych. Różnica zdań Sora 
dwóch puniktów. 

Pierwszy z nich dotyczy 

Akcji katolickiej, 
zagwarantowanej przez art. 25 Komkoniatu, 
który mówi: „patga gapowni całkowitą. swo- 
bodę organizacji P dz.ałalności stowarzysze- 
miom, które mają ‘celo przedowszystkióm reli- 
gijne, stanowią część Akcji katolickiej % jako 
takie zależą 0d władz 29 Ordymacjusza”. Wbrew 
temu artykułowi rżąd liiewski zkkazaji organi- 
zacji młodzieży katolickiej w „szkołach, mioty- 
wujac swój krok tem, że wśrćd uczni szkół nio 
można stwarzać Kodi. au na grupy i partje, po 
nieważ szkoła jak i nauczyciele. muszą być 
dla wszystkich jednakuwi. Jednocześnie rów- 
nież i poza szkołą rząd przeszkadza tworzeniu 
stowarzyszeń młodzieży, tak, że praktycznie 
organizacja młodzieży katoliekiej staje się nie- 
możliwą. Na usprawiediiwienie tego postępowa- 
nia rząd twierdzi, iż organizacja. Akcji katolic- 


kiej prowadzona jest „przez elementy polityczna, 


cpozycyjnej do dzisiejszego rządu parti dtme- 
kratyezno-ohrześcijańskiej. 

Watykan odpowiada. że, jeśli są wypadki 
przesączania polityki do tych orgamizacyj, to 
należy je wskazywać i zawiadamiać o nich 
Stolicę Apostolską i władzę duchowną, która 
przedsięweźmie, środki do ich usunięcia, ponie- 
waż Stolica Święża pierwsza pragnie, by Ak- 
cja katolicka stała poza jakąkojwiek partją po- 
lityczną. Rząd je er nit może nie więcej liczy 
nić bez gwalcenia usialonych  Konkordatem 
umów, 

Druga różniea poglgdaw dotyczy istnienia i 
dziedana À 
fakultetu fifozoricznego 
ni uniworżytocie kowieńskim, Samo istnianie 
tego fakultetu  nsankejonowane jest Konkor- 
datem. który w arta 13 stala, że fakultet. ten 
równie, jak i fakultet teologiczny, beda na kosz 
cie państwa, Założopio tego fakultetu przepro- 

wadńzono kancnicznie 20 strony Kongregacji se- 
ZOE CCP EEE 


obciążają głównie zwykłych posterunkowych 
i szoregowców. a nie wyższych oficerów. 
5) ewa i arosztowania. nast: piły po licz- 
nych zbrodniczych żamachach. T odpaleni: ich 
ete.. skutkiem których ucierzieli niewinni 
obywatele polscy. 1) „pacytikacj m KSIĄ 
zasadniczo zw rócgia przeciw niewątpliwym 
wrogom Polski.” pracujacym za pieniądze 
zagramiczne, usiłujscym oderwać wojewódz- 
Awa kresowe od Polski. a nie przeciw za- 
siużonym politykom. walezącym z Ssanacyj- 
na prywatą. korupeją i warcholstwom. 

To wszystko sg okoliczności lagodzace, 
ale nie usprawiedliwiajace tvel sposohów. 
jakich użyto. Akcję U. O. W. trzeha było 
zgmieść, ale można było uczynić to inaczej, 
niż się do tego zabrano. To też trzeb, te 
sprawę zbadać i w miarę możności niewin* 


2) zarzuty |nym wynagrodzić krzywdy. 


minarjów i uniwersytetćw podlug planu, prze- 
widującego 15 katedr, przedstawionego przez 
sam rząd. Plan ten jednakże nigdy faktycznie 


nie był wykonany w całej rozciągłości, gdyż 
nie było nigdy więcej, niż 8 katedr. Obcenie 


rząd chciałby skasować parę katedr z liczby i 
tak już mniejszej, od ustalonej za wspólną 
ZgOdĄ. 

Watykan oponuje przeciw tej redukcji.i /żą- 
da nietylko zachowania katedr istniejących. 
lecz całkowitej ich liczby. przewidzianej w. pier 
wotnym planie, Prawelziw ego powodu różnicy 
zdań szukać należy w fakcie, żo fakultet filo- 
zofji katolickiej jest bavdzo nezęszczamy przez 
uczniów. przygotawnjących się do nauczania 
w szkołach elementarnych. natomiast rząd pra- 
gnąłby, aby oni uczęszczali do narodowego in- 
stytutu nauczycielskiego, przez co _ próbuje 
zmniejszyć. o ile można. znaczenie i powagę 
fakultetu katolickiego. 

Poza temi, że tak rzec można. objektywne- 
mi powodami nieporozamienia istnieje- jeszcze 
konflikt natury csoh'stej 
pomiędzy ministrem spruw zagr. i numejuszem 
Bartoloni. Minister, który jest protestantem. 
niedawno rozwiódł sę i wskutek tego wuncjusz 
utrzymuje z nim tylko stosunki oficjalne, tmi- 
kając edwiedzania go w domu. Nie podoba sie; 
to ministnowi, który chciałby mieć takze przy- 
luzne stosunki osobista z nunejuszem. ten zaś 
w związku ze swoim urzędem i charakterem 
bi skupim nie może zmiemić linji swogo postę: 

rowania, 


Niezależnie jednak ad tego wszystkiego 
pogłoski, datvczace mcżlwości zerwania © mię- 


dzy Litwą a Stolicą Apostolską są najzupełniej 
przesadzone. Zapewne zmmkty nieporozumienia 
są dość poważne. zatarg jednak pozostaje w for 
mach normalnych. w grantcach wymiany not. 
zgadnie ze zwyczajami . dyjplamatyczno- 
mi. (KAP.). 


. s > . : 
Bankrutniace miasta niemieckie. 

- Miasto Piła nie placi pensji urzędnikom. 

Niemiecka rozrzutność i nicumiejętność vo- 
spodlarowania w granicach możliwości nanko- 
wych jest jedną z najpoważniejszych. a w pew- 
uych wypadkach jedyną przyczyną kastastro- 
falnego położenia gospodarczego w Niemczech. 
Coraz głośniej słychać o bankruectwach róż- 
uych firm i mstyfncyj, których podstawy finan- 
sowe . uchodziły - dotychczas za niewzruszone. 
Klasycznym zaś przykładem jest gospodarka 
państwowa, w której nie można związać końca 
z końcem. 

Olbrzymia A-miljonowa armja bezrotatnych 
naklada olbrzymie ciężary na miasta. których 
położenie skutkiem tego jest bardzo ciężkie. 

Jednem z takich bankrutującvch miast jest 
miasto Pila (Schneidemühl), położone na po- 
graniczu polsko-niamieckiem. Na ostatniem po- 
siedzeniu rady miejskiej burmistrz oświadczył. 
że ma 1 stycznia 1931 r. miasto nie będzie mo- 
gło wypłacić pensyj swym pracownikom. Przy- 


zajęcie | 


rase 


| | 
Na terenie zagranicznym 


Przed wyborami w Hiszpanii, 

Eswolucyjne wydarzenia, kiórych widownią 
byla Hiszpanja w połowie grudnia. byly czę 
šciowo dziełom clementów skrajnie radykal- 
nych. Nie jest wykluczonem, że w przysziości 
kierownictwo ruchu antymonarchistyczn=z0 Ca 
raz mocniej ujmować będą komuniści i znarchi- 
ści, jeśli umiarkowane elementy republikański“ 
okazywać będą taką słabość i niezdecydowanie 
jak w ub. miesiącu. Niektórzy przywódcy legal 
nego ruchu repuhlikańskiego siezą teraz w wię 
zieniu. Takim jest np. Alala Zamorra. który 
się przyznał, że był przywódcą powstinia a 
podobno był upatrzony na prezydenta republi- 
f hiszpańskiej. 
| 


Mimo niepowodzenia powstania gruuniowe: 
go ruch republikański w Hiszpanji wcale nie 
upada. Przed parn dniami odbyły się w Madry. 
cie znowu wielkie demonstracie. podczas któ- 
rych wznoszono okrzyki przeciw królowi. Na- 
wet monarehistyezni konserwatvści tak poważ- 
nie liczą się z ruchem republikańskim ż* dora- 
dzali premjerowi. gen. Berenguerowi pezekształ 
cenie wyborów na pewnego rodzaju plebiscyt: 
za czy przeciw monarchji? Gen. Berenguer nie 
usłuchał tych rad. Chce on przeprowadzić wy- 
bory w sposób przewidziany konstytucją, Niv 


mamy, mówił niedawno premjer hiszpański 
w wywiadzie „ABC“ żadnego innego zadania 


jak przywrócić konstytucyjne życie Ili-zpanji. 
Konstytucja będzie ściśle przestrzegana 

1 marca odbędą się wybory do izby denuto- 
wanych, a 15 marca do Senuru. Wybory będa 
wedłag zapewnień gen. Bereugucra swobodne. 
Rząd nie popiera żadnej partii i dlatego nowy 
parlament będzie dokladnem odbiciem nastro- 
jów i dążeń narodu hiszpańskiego. 

Ozy. wszyscy podwlaudni gen. Perzagiera 
zastosują się do jego życzeń w sprawie uczej- 
wych wyborów, to rzecz inna. Naogół jednak 
można przypuszczać, że wybory rzeczywiście 
pozwolą sią społeczeństwu. hiszpańskiomu Wy- 
powiedzieć w sprawie formy rządów, Nieslat- 
szowane wybory będą dużym postępem w we- 
wnątrznym rozwoju Hiszpanji. Gen. irrenguer 
gwarantujący czystość wyborów okxzuje sio 
politykiem mądrzejszym niż ci, którzy za wezel 
ką eeng usilują zdobyć w parlamencie więk- 
SZOŚĆ. 

Walka z iiimem Remarqte' a 
"w Wiedziw, 


Wyświetianie filmu „Na Zachodzie nie no- 


wego“ nie zostalo w Austreji zabronione, Rząd 
nie widział początkowo żadnej prawinji pod- 


stawy, któraby uzasadniala zukaz wyświetla- 
nia. Zwrócił się jednak do naczelników poszcze” 
gólnych „krajów“, z których się składa Au- 
strja, by.w granicach swej komyefeneji wydali 
zakaz ze względu ua solidarność nerodową. 
Skoro w Niemczech film ten jest zakazany, sko 
ro tam obraża uczucia narodowe, to i w Austrji. 
gdzie również żyją Niemey, powiuirn obrażać 
ucznueja narodowo. Nie wypada. tak argum- 
towano dalej. czynić jakby na zlość rządowi 
herlińskiemu., 

Apel rządu Endera byt jednak w Wiedniu 
bezskutecznym, Socjalistyczne prezydjum tego 
miasta postanowiło zezwolić na wyświetlania 
filmu. Hitlerowcy zapowiedzieli demous'racje i 


pogróżki swoje wprowadzili w czyn. W ub. šo- 
bote odbyły się demonstracje przed kinem 


Apollo“ które wprawdzie nie uniemożliwiły 
wyświetlania filmn, ale narazily na szkody 
wiaścicicii sąsiednieh sklepów i kawiarń. bo 


| wybito trochę szyb. W kinie „Schweden“ zna- 
lezieno łatwopalne plyny. które mialy służyć 
do spałenia kina. 

Rozruchy zmienily sytuację, Teraz można 


żądać zakazu wyświetlania filmu zo wzglę” 
du na bezpieczeństwo publiczne,  Wyszukano 
już paragraf. na mocy którego można wydać 
odpowiedni zakaz. 

Bedzie on wydany lada dzień.  Sacjaliści, 
którzy się ujeli gorąco za filmem Retuareueja, 
proponowali, hy przynajmniej w -socjalistycz- 
nyeh“ dzielnicach Wiednia wolno było film: 
wyświetlać, ale władze nie mogą się godzić na 
takin dzielenie Wiednia. Zresztą hitlerewcy po- * 
trafiliby urządzić demonstrację w każdym 
punkcie Wiednia. 

WEZ RTECS AO EOT TOWER 


Tjazd Rady Kaczelnei Gh. D. 


18 stycznia odbędzie sie w Warszawie zjazd 


Rady 2 Naczelnej Pal. Stron, Glrz. Demokracji. 
O 9-tej rano członkowie Rady zgromadza siq 


Aleksandra, a 0 
Kiukie Chrz. Dewo- 


ha Mszy św. w kościele św. 
10-tej rozpoczną obrady w 
kracji w Sejmie. 

W zjeździe powinni wziać udzial 
członkowie Rady Naezełnej. 


WSZYSCY 
'Przykrótna nie- 
utratę 


usprawiedliwiona nicoheeność powoduje 
mandatu do Rady Naczelnej. 


czyn rozpaczliwogo stanu finansów Pily nale- 
ży szukać w rozrzutności i złej gosnodaree 
miasta. Sprawa ta nabiera speejalneg» posma- 
ku, jeśli się waży. że Piła miała być jednym 
z tych ośrodków, których zadaniem było pro 
mieniowanie nieniczyzną na Polskę i przygoto. 
wywanie gruntu pod upragniony j planowany 
przez Niemców zabór ziem polskich, 


Nra. 


„GŁOS NARÓDU* z dnia 8-go stycznia 1931. 


Ka ziemiach: Rzepltei 


30-lecie konsekracji ks. Biskupa Nowaka 


Ks. Biskup Anatol Nowak, b. biskup-sufra- 
gan krakowski, a obecnie Pasterz diecezji Prze 
myskiej, obchodził ostatnio 30-lecie swej kon- 
sekracji na biskupa. 

Na intencję Dostojnego Jubilata odprawio- 
no we wszystkich kościołach diocezji Przemy- 
ekicj uroczyste mabożeństwa i modły, z ako- 
licznościowemi przemówieniami. 

„. W uroczystej Mszy św. w katedrze przeny- 
skiej, na której byl obecny Jubilat, wzięii u- 
dział przedstawiciele wszystkich władz i izę- 
dów, oraz katolickie siowarzyszenia polskie ze 
sztandarami. Po Mszy św. w pæla: biszapim 
zebrało się całe dachowieńsiwa  przemyskie, 
oraz przedstawiciele wiadz. stowarzyszeń i ka- 
toliakiego społeczeńsówa dis  złożsuia życzeń 
swemu Pasterzowi. Ks. Biskup: po wysłucbaniu 
życzeń dziękował w n4!-r serdecznych słowacn 
i zakańczył apelem l9 jedności i zwody m 
tun ławencie wiary csm wući,racy dla m- 
myślności Kościoła i Ojczyzny. poczem udzie! 
pasterskiegio błogosławieństwa. 


Rekolekcje kapłańskie na Jasnej Górze. 


Zgoduie z uchwałą Episkopatu, odbęda się 
w roku bieżącym cztery serje rekolekcyj ka- 
płańskich na Jasnej Górze, a mianowicie: od 7 
do 10 lipca dla księży prefoktów, od 21 do 24 
lipca. dla księży wikarjuszów, ed 28 do 31 lip- 
ca dla księży proboszczów i ad 4 do 7 sierpnia 
dla księży profesorów  fakultctów  teologicz- 
nych i seminawjów. Rekolekcjami kierować bę- 
cą Ńuięża Biskupi. Dopuszczeni są księża z Ca- 
łego kraju, a rekolekeje będą im policzone ka- 
zeonicznie. 

Zgrłoszemiaa wysyłać należy do O. Generals 
Markiewicza na Jasnsj Gór/ 


S. p. zdzisiaw Grodecki 


W Przemyślu zmarł ś. p. Zdzisław Grodec- 
ki. właściciel największego biura dzienmików 
w tem mieście. 5. p. Grodecki znany był jako 
człowiek o silnym charakterze, szezery naro- 
dowice i cichy pracownik na niwie społecznej. 
Był on również korespondentem szeregu pism 
narodowo-katolickich. a m. in. i „Głisu Naro- 
du”. Jako literat zdobył sobie  poczytność. 
zwłaszcza powieścią p. t. „Bolko Śmiały w 
Przemyślu. wyróżnieną niedawno» przez Min. 
WR. i OP. $. p. Gredaaki osierccił żenę i kil- 
koro dzieci. Rodakcja „Głosu Narodu” czeząc 
ramięć tego sumiennago dziennikarza puhlicy- 
sty sklada tą drogą Rodzinie Zmariego wyra- 


zy szczerego wsnółczucia. Cześć Jego pa- 
miąci! 
Nowe schronisko Pol. Tow. 
Tafrzańskiego. 


Oddzial Pol. Tow. Tatrzańskiego w Bory- 
sławin uruchomił nowe schronisko im. Mieczy- 
sława Karpowicza pod Ciuchowym Białym 
w Bieszczadach, na wysokości 5% mtr. nad po- 
ziomem nrorza. Dojazd nartami dwie godziny 
od Mrażnicy. 


Wizyta makaradży w Warszawie. 


„ABC dowiaduje się, że jeszcze w tym 
miesiąca odwiedzi Warszawę incognito jeden 
z nejkogatszych książąt indyjskich, mahara- 
dża Patiali, sir Mahindar. Maharadża Mahin- 
dar cdhywa obecnie incognito podróż po Euro- 
piec; ostainio zawitał do Austrii. 


Pół miljona km. w powietrzu 
przebył trzeci piłot polski. 

Pilot Polskich Linij Lotniczych „Lot”, Ta. 
deusz Karpiński, ukończył w tych dniach pół 
miljona kilometrów lotów, które przebył w po- 
wietrzn, jako pilot komunikacji. 

P. Karpiński jest trzecim w Polsce pilotem, 
no pp. Burzyńskim i Dlugaszewskim, asiąga- 
jacym tę olbrzymią dnogę w powietrzu. odpo 
wiadającą dziesięciu przeszło okrążeniom kuli 
ziemskiej. Fedebnie, jak jego poprzednicy, pi- 
lot Karpiński wielką tę przestrzeń podobłocz- 
ną przchył w codziennych lotach komunikacyj- 
nych. bez żadnego najdrobniejszego wypadku 
i ani raz nie uszkodził prowadzonych przez sie- 
hie aparatów. 


kruyminalisia w roli prokuratora. 

Dwaj mieszkańcy Będzina, Czesław Warwas 
i Józef Zasuń. którzy wyszli przed paru tygo- 
dniami z więzienia, zabrali się do pośrednicze- 
na w różnych mniej lub więcej zawikłanych 
sprawach. gdzie chodziło o wyegzekwowanie 
pieniędzy. 

Za pośrednictwo kazali sobie płacić zgóry. 
Podczas wizyt, składanych dłużnikom, War- 
was występował w roli prokuratora, Zasuń 
zaś jako jogo przyjaciel. W ten sposóh obaj 
kryminaliści naciągnęli kilkunastu kupców na 
różne sumy. 

Oncgdaj powinęła im się noga. Oto, gdy 
jeden z kupców sosnowieckich opanował prze- 


—= c aiie eiriaa 


Triumf Włochów 


nad Atlantykiem. 


ESKADRA WŁOSKA W BRAZYLUJI. 


Z Natalu (prowinja Rio Grande do Norte) 
w Brazylji donoszą o Szczęśliwem wylądowa- 
niu eskadry włoskiej, składającej się z 10 hy- 
droplanów. Dwa bydroplany musialy osiąść na 
morzu. Eskadra wystartowała pod naczelnem 
dowództwem mónistra lotnictwa włoskiego gen. 
Italo Balbo z bazy morskiej w Ortebeilo pod 
Rzymem, 19-go grudnia, a celem jej bylo po- 
przednio miasto Rio de Janeiro. Trasa dinugo- 
ści 10.0060 kilometrów miała być pokonana w 
przeciągu 70 godzin. Niestety lot był niezmier- 
nie utrudnicny ze względu na fataine warunki 
atmosferyczne. Początkcwo nawet przypuszcza 


no, że eskadra zawróci z drogi. 


"Sfr. 8. 


Najgłębsza kopalnia Europy — 
w Czechosłowacji. 
Wśród licznych kopalń w Europie, odznae 
czających się znaczną głębokością sięgającą 
często 1.000 metrów, na pierwszy plan wysu- 


Brazylja zgotowala bohaterom wleskim ©-|wx się kopalnia rudy w okolicy  Przybramia 


tuzjastyczne przyjęcie. Na powitanie eskadry 
wyłeciało z Natalu kilkadziesiąt samolotów 
brazylijskich. Gubernator prowincji Irineo Jof- 
froy w łodzi motorowej wyjechał naprzeciw 
wisływającej do portu grupie hydroplanów. Na 


w Czechosłowacji. Już w r. 1875 dotarto tam 
do głęhokości 1.000 metrów, w r. 1923 pogłę- 
biomo ją o 311 metrow, a w roku obecnym 
głębokość kopalni wynssi 1.345 metrów. Za- 
znaczyć należy, że kopalnie te tak zwane Aneń 


sądzie Włochów otoczyły tysiączne tłumy PpU-|skję, zawierające srebro i antymon, pod wzglę- 


bliczności, wzno2cząc cktzyki na cześć Italji. 
Wieczorem gubernator wydał oficjalne przyję- 
cie na cześć gości. Pedezas pobytu w Brazylji. 
lotnicy włoscy beda gośćmi centralnego rządu. 


Jak konał Joffre? 


POŻEGNANIE JOFFREA Z 


Prasa paryska donosi, iż umierający marsz. 
Jofire, kiedy jeszcze był przytomny, polecił 
telegraficznie wezwać do swego łoża ludzi, Z 
któremi pozostawał w notorycznie złych sto- 
sunkach, 

ażeby pogodzić się z nimi przed 
śmiercią. 

Między innemi wzruszający akt pegodzenia od- 
byl się pomiędzy umierającym marszałkiem, 
a gen. Weygandem. największym jego dotych- 
czas przeciwnikiem. Kiedy gen. Weygand 
zbliżył się do łoża. marszałek z trudem uniósł 
głowc i podał mu rękę. przyczem słabym glo- 
sem. powiedział: 

-— Niechaj uścisnę przed śmiercią twcją 
dłoń, odważny generale i wzorowy Jbywatelu. 
Zapomnij mi wszystkich krzywd, jeśli ci jakie 
wyrządziłem. 


GEN. WEYGANDEM. 


Bądźmy przyjaciółmi przed Bogiem 
i Francją, kiedy Bóg powoiuje mnie 
do siebie... 


Gen. Wcygand. płacząc. uścisnął dłoń star- |meric Union Scoor*. 


dom bogactwa należą do pierwszych w Euro- 
ie. 


Sejm złodziejski w Chicago. 
W tych dniach „król złodziel* amerykań. 


[skich Henry Mayhe zwołał wszystkich swych 


kolegów po fachu do Chicago, celem odbycia 
wspólnej konferencji. Na złodziejski ten sejmik 
przybyło 150 przedstawicieli świata kryminal- 
nego, w tem wszyscy w wieku od 16 do 20 lat. 
Jeden nawet z deleraiów, jakkolwiek liczył 
dopiero łat 15. był już 29 razy karany za kra- 
dzież. ..Konferencja”, kióra odbyla się w „A 
zajmowała się podobno 


ca i próbował go pocieszyć. że powstanie jesz- |sprawą ubezpieczenia złodziei na Starość i na 


cze z łoża choroby. 

— Nie, — odparł marszałek. — to jest 
Imoja ostatnia walka. Nie lękam się śmierci, 
jak nie lękał się jej nigdy francuski 
żołnierz, 

Idę cczynić rewję tych, którzy pod majem doa- 
| wództwem padli podczas wielkiej wojny. 
u boku naszego znakomitego kolegi 
Focha... 

„Żegnaj. generalce.. Służ najdłużej Francji na 
(ziemi... Ja już odchodzę. 

W tym momencie marszałek stracił znów 
[rzytamność. 


O WYDANIE USTAWY DZIENNIKARSKIEJ. 
Organizacje dziennikarskie wystąpią do klu 
bów sejmowych o przyspieszenie prac nad no- 
wą ustawą regulującą podstawy prawne zawo- 
du dziennikarskiego. Jak wiadamo. projekt ta- 
kiej ustawy był już roztrząsany w komisji 
prawniczej za, ubieglej karencji sejmowej. 


Królewskie gronostaie w waj. łódzkiem 

Jak donoszą z Łodzi, na łąkach wsi Lades 
w woj. łódzkiem Stwierdzono oficjalnie istnie- 
nie znanych z cennych tuterek fasic, gronosta- 
jów. Zwierzątka. dość liczne, posiadają czysto 
hiale futerko i czame ogonki. Dotychczas nie 
udato się złapać żadnego okazu. 


Grdery Jugosławii na niersiach po skich 
uczonych. 


Król Jugosławji Aleksander I. nadał szereg 
wysokich odznaczeń polskim uczonym z po- 
wodu kongresu geograficznego. który się Jdbył 
w r. nb. w Jugosławii. 

Qrder Św. Sawy II kłasy — dr. E. Rome- 
rowi, prof. un. we Lwowie, i płk. Kreitzinge- 
rowi, dyr. wojsk. instytutu geogralicznego. 

Order Św. Sawy IM klasy: dr. A Fiszero- 
wi. prof. un. we Lwowie. dr. W. Krzyżanow- 
śkiemu, prof. un. w Lublinie, dr. F. Buiakowi. 
prof. un. we Lwowie, dr. A. Jakubskiemu. prof. 
un. w Pozmanin. dr. Lehr Spławińskiemu, prof. 
U. J. w Krakowie, dr. W. Goetlowi, prof. U. J. 
w Krakowie, dr. Bolesławowi Hryniawicekie- 
mu. prof. i dyr. Ogrodu Ratanicznego. dr. W. 
Antoniewieczaowi. prof. un. w Warszawie. dr. 
E. Frankowskiemu. praf. etnelogji na ua. w 
Warszawie. dr. K. Nitschowi, pro. U. J. w Kra- 
kowie, dr. S. Poniatowskiemu. prof. un. w Mar 
szawie. dr. J. Smoleńskiemu, prof. W. J. w Kra- 


kowie, dr. S. Pawłoskiemu. wrof. un. w Pozna- 
niu. H. Arctowskiemu, prif. un. we wawie. 


dr. M. Gzekanowskiemu. prof. un. we Lwowie, 

dr. W. Semkowiczewi, prof. U. J. w Krakowie, 
Order ..Białego Orla“ TV klasy ih SH dh 

Bystroniowi, prof. U. J. w Krakonie. 


Z caleón świata. 
Polski inżynier odznaczony 
w Ameryce. 


Inż. Modrzejewski, światowej sławy inży- 
nier budowy mostów, odznaczony został w Sta- 
pach Zjednoczonych za swą ostatnią pracę zbu 
dowamia mostu wiszącego. przez Hudson. mc- 
dalem Waszyngtona. Medal wręczony mu z0- 


stał na bankiecie. wydanym ta jego cześć 
w klubie inżynierów. Medalem Waszyngtona 


w raku 1916 pierwszy olznacozny został pre- 
zydent Hoover. 
68 DNI BEZ POŻYWIENIA. 
Amerykański mistrz w głodowaniu Jobn 
Smith. ustanowił w ostatnich czasach nowy re- 
kord. przebywając w szklanej trumnie 68 dni. 


14 oilar w Alpach w jednym dniu. 


W Alpach framcużkich zanotowano w ubie- 
glą niedzielę szereg wypadków górskicł:. w któ- 
rych straeiło życie 11 turystów. W pobliżu 
Briancon, gdzie lawina zacypała 10-metrową 
narciarzy. wśród nich pewne- 


pk śniegu 7 
go przemysłowca z Reutalx i jego 3 synów, 
pracują oddziały wojskowe, narazie jednak bez 
skutecznie. W Alpach szwajcarskich runęła 
w przepaść wskutek załamania się śniegu. wy- 
cieczka, złożona z 15 osób. Trzy z nich zginę- 
| 12 zaś jest rannych. 


Nie będziemy nakręcać ześóarków. 

Pewnemu zegarmistrzowi w Szwajcarjj uda- 
ło się po wieloletnich próbach skonstruować 
nowy typ zegarków ręcznych, które nie będą 
wymagały nakręcania, a poruszane będą jedy- 
nie mimowolnemi ruchami rąk. 2-godziune no- 
szenie takiego zegarka wystarcza, aby szedi 
on przez 30 godzin bez przerwy, pomimo nie 
nakręcania go zupełnie. Zegarki te zwa- 
ne „Haarwood* sporządzone są z jednolitego 
metalu i zupełnie się nie otwierają. tak że wszel 
kie jego zanieczyszczenie albo uszkodzerie pod 
wpływem wilgoci jest wykluczone. 


Nowe wykopaliska w Pompei. 

W nowej strefie wykopaliskowej Pompei 
znaleziono w piwnicy jednego z domów. który 
zarówno pod względem bogactwa. jaz i warto- 
ści artystycznej i archeologicznej przewyższa 
znacznie przechowywane w Louvrze skarby 
Boscoreale, Skart: zawiera złote branzolety, kol 
cyki, pierścienie, łańcuchy, monety złote i sre- 
| brae zarówno z czasów cesarskich, jak i repu 
blikańskich. kompletny serwis na 4 osoby. fifi- 
żanki z padstawkami, srebme dzbanki, łyżki 
wielkie i male. lustra oprawne w srebro i pu- 
szki na wonności, 


Bunt angielskich marynarzy. 

W parcie Plymouth na pokładzie  okrętn 
„Imeia*. macierzystego dla łodzi podwodnych. 
wydarzył się wypadek 
narzy, którzy jeszcze przed świętami Bożego 
Naro:lzenia domagali się przyznania im urlopu 
świątecznego, w takich rozmiarach, w jakich 
ctrzymała je flota atlantycka. Różnica w urlo- 
pe wynosiła dwa dni. Dowództwo okrętu je- 
dnak nie chciało się na to zgodzić. Wobec te- 
go 42 marynarzy wstrzymało się od służby. 
Qpernych aresztowano i internowano w koeza- 
rach stoczni. Wszyscy przebywający na. urlopie 
marynarze zostali wezwani do stawienia się na 
pokładach swych okrętów. 

H 
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ŚMIERĆ NIE ODCHODZI OD DZIECI 
W LUBECE. 


Po dłuższej przerw e. w tych dniach wydu- | pragnie przyczynić 


Irzył się znowu jeden wypadek śmierci wśród 
|dzieci. szczepionych *ntygrużliczemi dawkami 
Calmeta w Lubece. Dotychczas więc umarte 
'wskutak  nieszezęśliweg)  przecczenia lekarzy 
74 dzieci. Prawdopodotnie nie jest to ostatacz- 


ciw płaceniu. zdemolowali mu mieszkanie, We-|W czasie taj dobrowckne:; głodówki popijał glo na cyfra. gdyż wśród chorych. utrzymywanych 


wypadek niezdolności do pracy (!!)). 

Notatka ta chyba najlepiej charakteryzuje 
stosunki panujące w kreju dolara i rozwielmo- 
żnienie bezkarnych band złodziejskich. 


„Hr! bandytów” éra w filmie 
„na cele humanitarne. 


Al Capone. słynny przywódca przemytni« 
ków wódki j wódz wszystkich mętów w Chi- 
cago. którego popularność w Ameryce równa 
się niestety popularności prezydenta Hoovera. 
będzie grał w filmie wytw. Warner Bros. za 
co ma otrzymać 200 tysięcy dolarów. Kwotę 
te chce Capone przeznaczyć na cele dobro- 
czynne. 

Jest jakaś ironja w tej historji z niepraw= 
dopcdohnego zdarzenia. Król bandytów za- 
miast siedzieć w celach Sing-Singu gra w fil- 
mie. oteczony nimhem legendy i popularności. 
Przedziwne są obyczaje Ameryki... 


GROBY KRÓLEWSKIE Z PRZED 2000 LAT 
W IRLANDJI. 


W Jrlandji w górach Sheeberg natrafiono 
na groby królewskie, datujące się z przed 2000 
lat. Po usumięciu 100 ten ziemi i skał. oraz mu 
rowanego bloku. zamykającego wejście w skle- 
pionej komorze. znaleziono szkielety króla i 
królowej. Istnieje przypuszczenie, że skarb i 
zbroje znajdują się w innej komorze. 


CAŁY MIESIĄC BEZ SŁOŃCA. 


Pod względem  meteorologicznym ostatni 
miesiąc roku ubiegłego zaznaczył się w Lon- 
dynie zupełnym brakiam słońca. Nawet w ob- 
serwatorjaum w Greenwich, gdzie zawsze jest 
jaśniej, niż w stolicy Anglji, obserwować mo- 
żna było słońce w ciągu zaledwie czternastu 
godzin przez tały ten miesiąc. Zaznaczyć przy- 
tem należy, że deszczów było mniej w tym cza 
sie. niż się spodziewano. 


ZĄB ZWIERZĘCIA  PRZEDPOTOPOWEGO, 
WAŻĄCY 8 FUNTÓW! 


Donəszą z Chicago: Pod miasteczkiem Go. 
sem w stanie Indiana. wykopano szkielet przed 
potopowego zwierzęcia, mający 50 stóp dłu: 
gości. Zęby owego zwierzęcia ważą po 8 fun- 
tów każdy. 


Orowienie zakoni Paulinów. 


Jak donosi KAP z Citta del Vaticano, Oj- 
ciec św, potwierdził dekretem konstytucję jed- 
nego z najstarszych zakonów — zakonu Św. 
Pawła. pierwszego pustelnika. czyli t. zw. Pau- 
linów. Początek tego zakonu odnieść należy 
do pierwszych wieków chrześcijaństwa, do 


niesubordynacji mary- | czasów pierwszych pustelników w Tehaidzie 


i Palestynie. oficjalnie jednak dopiero w roku 
1225 założono pierwszy klasztor pauliński na 
Węgrzech. Odtad zakom ten zaczął się rozwi- 
jać bardzo szybko, zwłaszcza w Polsce, we 
Francji, w Hiszpamji i Portugalji. Później na- 
stąpił upadek. spowodowany wypadkami sew- 
nętrzmemi. najazdami tureckiemi, reformacją, 
rewołucjami, wreszcie zamknięciem klasztorów 
przez Rosję i Prusy. 

Ohecnie tylko trzy klasztory reguły św. 


Pawła istnieją w Kościele katolickim i wszyst- 


kie trzy w Polsce. Zakon ten liczy 44 zakonni- 
ków. w tem 20 kapłanów; nowicjat znajduje 
się w Krakowie przy kościele na Skałce. 
Wydanym ostatnio dekretem Ojciec święty. 
się do noweso rozwoju 


tewo zakonu. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy e nairychlejsze uregu- 


zwana policja pochwyciła oszustów į adziła |domór tylko wodę, zaprawioną sokiem cytry- jeszcze przy życia dzieci. znajduje się kilkoro. | R 
w więzieniu. nowym. „których nie będzie można. ocalić, |lowanie prenumeraty. 


Str. 4. 


Szimea. 
(twarcje wystawy Styków 


w Pałacu Sztuki w Krakowie. 


W obecności wojewody Kwaśniewskiego, 
wicaprcz. miasta Ostrowskiego i Wielgu- 


sa, przedstawicieli sztuki i licznej inteligencji. 
otwarto w niedzielę w Krakowskim Palaca 
Sztuki wystawę dzieł Ś. p. Jana Styki, oraz sy- 
nów Adama (orjentalisty) i Tadeusza (portre- 
cisty) Styków. 

Wystawa, obejmująca około 209 dzieł po 
faz pierwszy w Krakowie prezentewanych, da- 


je możność zorjentowania się  przedowszyst- 
kiem w bogatej twórczości ś. p. Jana Styki. 


Zwracają ogólną uwagę: „Witold zanrzysięga. 
jący zemstę Krzyżakom za widok płonącego 
Kowna“, olbrzymia kompozycja tistoryezva i 
szkice do lwowskiej panoramy „Racławice, do 
„Boma w Siedmiogrodzie”, „Golsoty”, oraz do 
grunwaldzkiej panoramy. Sala honorowa dziel 
Jama Styki wzbudza głęboki szacunek dla tego 
patrjoty-artysty, który Gziełami swojemi porn- 
szał serca i umysły przedwojennego pokolenia. 
Dowodem uznanią obcych jest wystawione tuk- 
susowe wydawnictwo opatrzone wstępem pre- 
zydenta Poincarego, ilustrujące w 88 kartonach 
francuski tekst Odysseji Homera. 


W osobmej salce znajdują się wschodnie pra | 


ce Adama Styki, uznanego przez krytykę 
francuską za najlepszego malarza Wschodu. 
Krajobrazy z nad Nilu, z Sudanu i Algieru wy- 
wołują ciekawe efekty barwne. Szczesólne za- 
interosowanie budzi „Sekret i „Tancerka 
maurytańska*. Wyrazem utrzymywania tady- 
cyi rodzinnych przez Adama Stykę jest ilustra- 
cja powieści Sienkiewicza „W pustyni i puszczy” 
po mistrzowsku wykonama dla Ossolineum we 
Lwowie. 

W 8 imnych salach mieszczą się w stylo- 
wyda antycznych ramach portrety Tadeusza 
Styki, zbierającego obacnie laury i dolary w A- 
meryce. Uderza znakomitem ujęciem ..Portret 
ks. Cazza”, historyka i wielkiego przyjaciela 
Polski. Galerja królowych  piękmości francu- 
skich, amerykańskich, amgielskich z „Polg Ne 
gri“ i Miss Polonją amerykańską 1930 r. na 
czele, zatrzymuje uwagę tłumów publiczmości, 
która dotąd w liczbie podobmo już 100 tysięcy 
zwiedziła tę okrężną wystawę w Warszawie. 
w Katowicach i Łodzi, Łudzącą wszędzie rozgłos 
I pelne temperamentu krytyki dowodzące, iż 
dzieła Styków poruszyły umysły, t. j, spełniły 
kwe artystyczne zadanie. 


2 wystaw malarzy w Zakopanem 


Zakapane było i jest ulubionem miejscem 
pobym i wypoczynku pisarzy, poetów i arty- 
stów wszelkiego rodzaju, głównie malarzy, 
czerpiących tematy do prac z życia ludu gor- 
skiego i krajobrazu tatrzańskiego. Do Tatr 
apieszą chętnie przedewszystkiem nasi pejza- 
Żyści. Złączenie się artystów w związek było 
naturalnym przejawem wspólnych dążeń j za- 
mierzeń zawodowych. Związek plastyków w 
Zakdpanem nosi nazwę „Sztuki Podhalań- 
skiej“, skupia ich życie towarzyskie į urządza 
atajo wystawy w sall wystawowej gmachu 
gminnego przy ul. Krupówki. I obecnie, w okre 
sie świąt Bożego Narodzenia, urządził Zwią- 
zek wystawę malarską swych członków, a po- 
nadto paru artystów miejscowych wystawiło 
swe prace w sali recapcyjnej hotelu „Bristol“. 

Zanim zajmę się tceną wystawionych prac 
I scharakteryzowamiem ich twórców chciałbym 
rzucić parę najogólniejszych uwag o Sztuce. 

Istnieją, jak wiadomo, plasiycy.twórcy i 
odtwórcy. Pierwsi wyrażają wizje malarskie 
w swych dziełach, a obserwowanie i odtwa- 
rząnie natury jest im tylko środkiem dla celu. 
gdy drudzy przedstawiają nam tylko widzianą 
przez siebie przyrodą. Aby jedni i drudzy osią- 
goei możliwy poziom techniczny w Sztu- 
Ce, muszą posiąść dobnze arkana swego rze- 
miosła artystycznego. 

Zdawałoby się, że wszyscy garną się do 

Sztuki i pragną jej. Niestety tak nie jest. U 
nas np. zmajamość Sztuki własnej czy obcej, 
jest minimala, nie mówiąc już o zdawaniu so- 
bie sprawy z jej wartości i odczuwaniu jej po- 
trzeby. Nietylko w szerokich masach spole- 
rzeństwa, ale też w kulturalniejszych war- 
stwach naszej inteligencji, stosunek do Sztuki 
miele pozostawia do życzenia. Dotąd niestety 
nie rozumiemy i nie oceniamy należycie Sztuki 
polskiej. która jest przecież najpiękniejszym 
kwiatem kułtury narodowej. Rośnie sobie ona 
flotąd u nas dziko, samotnie na ugorach obo- 
jebności powszechnej i tuła się w puster, zmu- 
azana do kompromisów, aby żyć. Dotąd idzie 
ma obok narodu, a nie z narodem, choć najle- 
piej narodowi sluży, tworząc najcewniejsze 
"gdwaliny jego kultury duchowej. 

Towarzystwo .Sztuka Padhalańska* zespo- 
liło w swem łonie nazwiska szanowne j po- 
dziwiano. ludzi twórczych i zasłużonych w dzie 
dzinie Bztuki. Służy ono dobrze propagandzie 
Sztuki, bo stale urzadza wystawy malarskie 
w Zakopanem. a nieraz zasila wystawy mol- 
skie į zagraniczne pracami swych ozłonków, 
które wzbudzają uznanie i podziw swą świeżo- 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 8-go stycznia 1931. 


O zmianę ortografji polskiej. 


ARADEMJA UMIEJĘTNOŚCI POPRAWIA ZASADY PISOWNI 


Ulożone w swoim czasie zasady nowej pi- 
sowni polskiej, znane powszechnie w opraco- 
waniu prof. Łasia — nie sa pcd wszystkiemi 
względami dcskcnałe. Nad usunięciem usterek 
w zasadach oricgrafji poiskiej pracwe już od 
pewnego czasu komisja językowa Akademi 
Umiejętności z pref. K. Nifschem ra czele. Nie 
będzie to jednak reforma pisowni polskiej, a 
tylko poprawienie i uzupełnienie dawnej re- 
formy. 

Że jednak w pewnych kołach istnieje dąże- 
nie do zmany zasad pisania polskich wyra- 
zów — dowodzi tego menorjał Palskiego Tow. | 


Wydawców Ka'ążek do  Palskież Akademji 
Umiejęśności. Poruszodo w nw kilka ziat 


dnień. zwiazanych z reformą pisowni. W me- 
moeriale tym proszą wydawev, aby zmiana na- 
„tak. 


stąpila jednorazcwo i ostatecznie, by! 


NDA” 


dalsze zmiany były wyłączone na długie dzie- 
siątki lat“. Sami wydawcy proponują jednak 
bardzo gruntowną zmianę pisowni. Chcą Oni, 
ażeby wszystkie nasze dźwięki oddawano tyl- 
ko jedną literą. „87°, cz“, „rz“ winno się pi- 
sać zapomocą s“ i „c? „r ze znaczkiem nad 
tómi literami. tak jak to jest w innych języ- 
kach słowiańskich. W ten sposób oszozędz:ło- 
by się na kosztach druku i papieru o 110 


a 


" 


|ezęść. co przy produkcji samych książek da 


łoby rocznie oszczędności na kilka miljonów 
złotych. 

Oczywiście, jakkolwiek z punktu widzenia 
ekonomicznega słuszny jest taki postulat, to 
jednak nie wiadomo. czy zralazłhy on apro- 
batę odpowiednich czynników. Nie wszystko 
co jest logiczne. jest uzasadnione. 
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oraz chóry W. DANA i 


Rzecz dzieje się w r. 1905 w Warszawie na Kujawach i Syberji 


W programie dodatki dźwiękowe., 


Początek seansów codziennie o vodz. 5. * 1 »10 wieczo:, w nielziele t swięta o goiz. i ponot 


Ceny miejsc normalne. 


(PŁOM ENNE SERCA) 


według sceuarjusza Wacława Sieroszeuw skiego, Anatola Sterna i ifienryka Szaro 


W głównych rolach: 
Jadwiga Smosarska Adam Bracizisz Bogusław Samborski i inni 


J TOMASZEWSKIEGO. 


Sala dobrze oegrzanż, 


Kraj paradoksów. 


Bezrobocie 10 miljonów ludzi. Bogacze mecenasami sztuki. Bandyci — filantropami, Nie- 
punktualność w ojczyźnie racjonalizacji. Miasta cyklopów, 


Stany Zjednoczone są krajem paradoksal- | kańscy, Zresztą Nowy Jork. miasto cyklopów, 


nym, Wszystko tu oszałamia, razi, przytłacza 
Europejczyka swą jaskrawością, rozmiaraini, | 
natężeniem. Bezbrzeżna nędza obok fantastycz- | 
nego luksusu i bogactwa, nędzne drewniane 
chałupy obok bajecznych pałaców i niebo- 
tycznych drapaczy, purytamizim obok rozpusty, 
brzydota obok piękna, kultwra obok cham- 
stwa. 

Po biblijnych siedmin krowach tłustych 
przyszło siedem chudych i pożarło amerykań- 
ską „prosperity“, którą się tak Stany chlu- 
biły. Liczba bezrobotnych sięga w tej chwili 
około 10 miljonów, a nędza wśród nich jest 
przerażająca, tem gorsza, iż jedyną podporą 
i ratunkiem jest filantropja osób prywatnych 
i instytucyj. gdyż opieka społeczna w Stanach 
prawie nie istnieje, 

Kierownicy Aamji Zbawicaia opowiadają, 
że w dzielnicach ubogich Nowego Jorku, 
w mieszkaniach zajętych przez rodziny bezro- 
botnych panuje temperatura 10—15 stopni po- 
niżej zera przy obecnych mrozach; wielu nie 
posiada nawet światła, gdyż elektrownia zam- 
kneła dopływ prądu wobec niezapłacenia na- 
leżności za światło. Dzieci leżą cały dzień 
w łóżkach, przykryte stosumi szmat — tylko 
w ten spos'b można je uchronić przed za- 
marznięciem w nieapalonem cd tygodni miesz- 
kanin, Sytuacja wśród bezrobotnych jest tak 
straszna, iż lekarze i urzędy sanitarne obawiają 
się wybuchu jakiejś epidemji. 

W tej sytuacji rząd poświęca teraz setki | 
miljienów dolarów na roboty pulliczne, które ' 
jednak mogą zatrudnie w całym kraju tylko 
500.000 ludzi w najlepszym razie. Olbrzymie 
sumy na wsparcia dla rodzin bezrobotnych 
i na kuchnie ludowe wydaja mijonerzy amery- 


Prawdziwe historyjki 
W nadzwyczaj zajmującej książce anglika | 
Watsona pod powyższym tytułem znajdujemy 
cickawe obrazki z życia sloni. które debitnie 
świalezą o mądreści i mteligencji tych pączei- 
wych. zwierząt, — W Negercoile posiadał je- 
den z obywateli słonia. którego używał do 
dźwigania drzewa. Pewnego razu wyjeżdżając. 
oddał zwierzę pod opiekę jego dozorcy, pro- 
sząc równocześnie znajemej  misjonarki. aby 


ścią i wysokiemi walorami artystycznemi. 

W obecnej wystawie biorą udział malarze: 
Jan Szostak-Gąsienica. St. Gałek. J. Rykała. 
A. Terlecki. M. Hanemann, K. Kłosowski. J.! 
Witkiewiez. St. Barabasz, Białynieki-Birufa. M. 
Rekucki. M. Klaklik, rzeźbiarz R Olszowski 
i Sobczak. S. M. M. 


o mądryc 


słonia, udając, że o niczem nie 


huczy i kipi cd rana do wieczora, grzmi pie- 
kielnym hałasem swych Kolei i ulic, jarzy sić 
po nocach milionem świateł i oko endzoziem- 
ca nie dojrzy śladów elraroby-kryzysu, która 
trapi i toczy ten olbrzymi organizm. 

Przy bliższem zapoznaniu się z Ameryką, 
dostrzega Europejczyk różne zjawiska i fakty, 
które wydają mu się paradksami. Są np. mi- 
ljonerzy amerykańscy, którzy nie potrafią pi- 
saé ortograficznie i przepadliby przy egzaminie 
z arytmotyki, a fundują akadomje sztuki. :tv- 
pendja olbrzymie. budują pałace nauki, labo- 
rutorja, Są szmuglerzy alkoholu — miijonerzy. 
którzy fumdują przytułki dla sierót i w życiu 
prywatnem są ścisłymi purytanami. W ojczyź- 
nie racjonalizacji pracy panuje niepuktualność! 


( Europejczyk stwierdzi ze zdumieniem. że Ame- 


rykanin spóźnia się na umówione rendez-vous, 


`a nawet do swego hiura, Dlaczego? Bo w No- 


wym Jorku np. pieszo idąc zdąży się prędzej 
do celu, niż w aucie lub autobusie, któro posu- 
wają się z trudnością po zatloczonych ulicach. 
N. Jork i Chicago narzmcają się wyobraźni 
Europejczyka jako twory cyklopów. Gigan- 
tyczne drapacze nieba dominują nad- miastem, 
nadają mu właściwą cechę i ton. Bussinesmeni 
są warstwą przodującą w Stanach, Oni kierują 
życiem i polityką kraju. Sa wśród nich amal- 
fabeci, gbury, są też ludzie o wysokiej kul- 
turze, Wielki przemysłowiec z Filadelfji zaj- 
muje się np. w wolnych chwilach przekładem 
wierszy Mallarme'go na angielski, syn znane- 
x0 króla nafty prowadzi orkiestrę filharmonicz- 
ną, a znów miljonowy właściciel rzeżuj w Chi- 
cago blednie ze wzruszenia, czytając powie- 
ści — Fenimora Coopera... 
RE 2 
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h słoniach. 


uważała, czy ten będzie należycie dbał o sło- 
nia. Niestety, już w kilka dni po wyjeździe 
właściciela zauważyła owa  misjonarka, że 
porcje żywnościowe. przeznaczono dla zwie- 
rzęcia, szybko znikają. Udala się przeto do 
zagrody, a widząe słonia. stojącego przed par 
stym żłobem. zapytała dozorćy, czy istotnie 
jego wychowanek tyle spotrzehowuje poży- 
wienia. Zanim jednak ten zdołał odpowiedzieć. 
słoń : rykiem nebwycił go trąbą do sąsiedniej 
komory. gdzie odrzuciwszy łapami zasłonę 
z desek, wskazał swej obrończyni skradzione 
przez doczorcę wozy z bananami, do Których 
napróżno przez kilka: dni tesknił. 

Kapitan Shipp dał jednemu słoniowi chle- 
ba z masłem. do którego nasypał trochę 
pieprzu. Po 6 tygodniach zaszedł znowu do 
wie. Mądre 
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zwierzę grało również czułą komedyjkę, w 
pewnej jednak chwili zaczęrpnęlo w trąbę wo- 
dy i niespodziewającego się takiego przyjęcia 
kapitana obłało od stóp do głowy. 

Pewien bogacz w Kalkucie posiadał słonia, 
który jednej nocy, sprzykrzywszy sobie służbą 
uciekł swemu dozorcy. Rozgniewany tem wla- 
ścicie] oskarżył sługę o kradzież zwierzęcia i 
zaprzedał go wraz z rodziną w niewolę. Po 12 
latach mieszczęśnik ten zmalazł słonia w dzi- 
kiem stadzie. Mądre zwierzę natychmiast przy- 
biegło do swego dawnego dozorcy i skacząc i 
porykując radośnie. pozwoliło się zaprowadzić 
do swego właściciela. 
CEAT ZOK PO OTTO 


mort. 
Team A nolsk'eh hokeistów 


mistrzem Krynicy na r, 1931. 


W dniach 5 i 6 bm, rozegrano ostatnio me- 
cze o tegoroczne mostrzostwo Krynicy w ho- 
keju na lodzie. Międzynarodowy turniej za- 
kończył się ogólnem zwycięstwem polskiego 
teamu A, który odebrał tytuł mistrza hokcjo= 
wego Krynicy zeszłorocznym zwycięzcom, 
Wiedeńczykom. 

Wynik zawodów dość dobry dla naszych 
jące: Team A—team Wiednia 2:1, Team A— 
Troppauer E. V, 1:1 i Team A—BKE (Buda. 
peszt) 3:0. 

Ogólna klasylikacja: 1) Team polski A 
5 pkt. stos, br. 6:2, 2) Wiedeń 3 p. stos. Urg- 
mek 3:5 i 4) BKE (Budapeszt) 1 p. stos. br. 
ie 


Limowe zawody awionetes 


W dniach 31 stycznia į 1 lutego b. r. odbę- 
dą się ogólnopolskie zawcdy lotnicze, organi- 
zowanę przez lubelski klub lotniczy wespół 
z klubem latniczym Podlaskiej Wytwórni Sa- 
molotów. Program zawodów przewiduje w 
pierwszym dniu lot na trasie Lublin — Bia- 
ła Podlaska — Brześć — Łuck — Zamość — 
Lublin, w drugim duiu zaś próbę Jolu na wy- 
SOkOŚĆ. 

Konkurencja ałuędzie się w czterech kate- 


gorjach awionctek: 1) awionetki najmniej 2- 
miejscowe o ciężarze wlasnym do 400 kg, 


2) o ciężarze wlasnym do 280 kg., 3) awionet- 
ki 1-miejscowe 32 ciężarze wlasnym do 350 kg., 
4) awionetki I-miejscowe o ciężarze własnym 
do 200 kg. Termin zgloszeń do zawodów 
upływa z driem 25 b. m. 


Polscy narciarze w Czechaostewacji. 


Bronek Czech drugi w biegu na 18 km. 


W Starym, Smckowcu w Tatrach odbyly 
się międzynarodowe zawody narciarskie urzą 
dzone przez Koszycki Klub Sportowy. Zawo- 
dy wzbudziły żywe zainteresowanie, ponieważ 
były pierwszym pojedynkiem reprezentacyjne- 
go zespołu polskiego z zawodnikami czeskimi 
i czesko-niemieckirmi. 

Wynk zawodów dość dobry dla naszych 
zawotlników. mimo trudnego terenu, przeństa- 
wia się nast.: 

Bieg 18 klin. I klasy: 
pathonvcrein) 1:35:46 sek. 
(Dolska) 1:37:25 sek. % Bujak Franz (Kar- 
pathenvercin) 1:41:27 shn 6) Skupień (Polska) 
1:48:55 sek. Na dziewiątem miejscu Latnkosz 
(Polska) z czasem 1:04:31 sek. W drugiej kla 
sie: 1) Motyka (Polska) 1:15:00 sek. 2) Mar- 
dula (Polska) 1:46:28 sek. 3) Roth (Kar- 
pathenverein) 1:47:47 sek. W klasie starszych: 
1) Schiele (Polsk:) 1:56:50 sek. 

W grupie pań Giewontćwna Zotja (Polska) 
wygrała bieg na 8 km. w drugiej klasie w cz 
sie 1:00:72 sale 

DEGRADACJA SCHMELINGA. 


Z Nowego Jorku donoszą. pięściarski 
mistrz świata, Niemiec Maks Schmeling pozba- 
wiony został tytułu mistrzowskiego przez no- 
woajorską komisję bokserską. która uzasadnila 
swój krok tem, że menager Schmelinga nio 


3 
chcial przyjąć walki Schmelinga ze Shar: 
key'em. 


1) Ruzsiusky (Ksu- 
2) Bronisław Czech 


a- 


ŻA 


Kontretans pisarski. 
Stolarski i Michalski, dwaj Dapastujcy ..[u- 
rystów * przenoszą się do Widzewskiej Mani- 
faktury (Lódź). 
Mauer, świetny gracz Pogoni lwowskiej: 
w przyszłym sezonie grywać bedzie w RZOSzo: 
wie. 


WEST m F POPI O 
Bi 

BRE. 

„Na Zachośżie bez zmian‘ będzie 
wyświelłane w Polsce. 

Jak donoszą dzienniki warszawskie cenzu- 
ra filmowa polska kazała usunąć pewne sceny 
z filmu namorykańskiego Na Zachodzie bez 
zmian osnutego na tle Romarqgue'a __ i po 
obeieciu zezwoliła na wyświetlanie go na ekra- 
nach polskich. Jak wiadomo, film ten stał sią 
w Niemczech powodem burzliwych awantur. 
Zarządzenie polskiej cenzury filmow: gatyczy” 
lo pewnych seen, „mogących wywrzeć uiepożą- 
dane wrażenie. 


w. Z 


to siuychać 
mw Frakowie. 


Kraków, dnia S-gv stycznia 1931. 
Czwartek 8: św. Seweryna. 
Piątek 9: wsch. słońca o godz. 
żach. o 16.17, 
r TŘ 

OSOBISTE. Z dniem 31 grudnia 1980 r. 
przeszedł na wlasna prośhę na emeryturę okro- 
gowy inspektor pracy VII Okręgu Inż. Ludwik 
Smyczyński, zaś z dniem 1 stycznia b. r. kie- 
rownictwo okręgowego Inspektoratu pracy w 
Krakowie została powierzone Inż. Kazimierzo- 
wi Lipczyńskiemn, dotychez -rvemu obwodo- 
wemu inspektorowi pracy W Krakowie- 

CZAS OCHRONNY NA ZWIERZYNĘ ŁO- 
WNA W R. 1931. Wojewoda krakowski roz- 
porzadzeniem z dnia 19 grudnia 1930 rozze- 
rzył ua rok 1931, normalny według prawa to- 
wieckiego czas ochronny na; zajace Szaraki 
od 15 stycznia do 31 paździomika, dzikie kacz- 
ki od 1 marea do 20 lipca, oraz sarny-kózly 
od 1 listopada do 15 czerwca, Winni przekro- 
czenia powyższego rozporządzenia będą po- 
ciągnięci do surowej odpowiedzialności kamej. 

BLACHA PO GŁOWIE. Onegdaj przyszlo 
do bójki między Zygmuntem Gachom a Józt- 
fem  Wrzonkiem,  czeladnikami — piekarskimi, 
przyczem Gach uderzył swego przeciwnika ka- 
wałkiem blachy w głowę. Rannym zajeło sią 
Pogotowie ratuukoówe. ( 

KOGO I ZA CO ARESZTOWANO. W cia- 
mu ubiegłej doby orga policyjne przytrzy- 
mały: Chałnpezak Stetanją za kradzioż 80 zł, 
Dala Franciszka (lat 22) za kradzież czekolady 
z okua wystawowego w sklepie cukierniczym 
przy ul. Dietla, Kemer Janinę (lae 17) ZA 
sprzeniewierzenie garderoby, Jakubowicza Lis- 
kinda (lat 38) i Manelę Herszlika (lat 50), że- 
raków, za kradzież trzewików, Kolak Cery- 
ljię (at 22) za kradzież złotego pierścionka, 
Gwobode Amlrzeja (lat 28) za kradzież golębi. 
Szczuka Bołeskrwa (lat 2, podejrzanego 
a usilowane włamanie do stajni przy w. Za- 
mojskiego, Maenera Józefa (lat 28), montera 
i Majnbrucha Arona (lat 25). piekarza, za kra- 
dzież z włamaniem do mieszkania, Marca Jama 
za szereg oszustw, Milcza Augustyna, poszuki- 
wanego przez sąd grodzki w krakowie, Marobę 
Zofję, służacą. za kradzież pieniędzy na szkodę 
swego chlebodawcy. Bamdę Stanisława. robot- 
nika, za kradzież z włamaniem, Weinreicha 
Józofa, robotnika, za kradzież szyb w restau- 
racji Lamensdorfa. oraz Gygala Tomasza, pa- 
lacza w Grand Hotelu, za występek przeciw 
obyczajności. Ponadto przętrzymano 6 osób 
za wlóczęgostwo. Í ozubę poszukiwana przez 
sąd, 1 oscbę za żelwactwo 11 osobę za prze- 
kroczenie dozom policyjnego. 


7.57, 
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ZAWIADOMIENIA. T KOMUNIKATY. 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 


(A—B. 1. 39). ezwartok 8 hm. Marja Krzetuska: 
Rainer Maria Rilke, porta, miłości i leku: piątek 
8 bm. dyr. gimn. Jakób zachemski: Wiejskie ogni- 
ska wychowawcze szkół miejskich. Początek 0 
wodz. 7 wieczór 

> POSIEDZENIE KOMITETU BUDOWY DOMU 
AKADEMICKIEGO im. Prezydenta Mościekieso 
w Krakowie odbedzie się w sobote 10 b. m. w lo- 
kalu Bibljoteki Bratniej Pomoey Stud. U. J. wl. 
Tabłonowskich 10/12. Na porządku dziennym m, 
in. sprawozdanie z dotychczasowej dzialalności 
sekcyj prawnej, budowlanej. finansowej i propa- 
gandowej. 
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REPERTUAR TEATRU SLOWACKIECGO 

Czwartek: „Klub kawalerów“. 

Piątek: „Roxy“ (przedst. popularne — ceny 
zuiżonce). 

Sohota: „Ciotka Karola" (premjera). 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 

Czwartek; „Serwuś Tom“. < 

Piątek o godz. 7.15: Pożegnalne przedstawienie 
Konma Toma: „Serwns Tom“. 

Piatek o godz. 9.30: „I eo z takim zrobić“? 

Sobota: „Czyścio już widzieli Zulo w Bagate- 
1?" (premiera). 

REPERTUAR KINATEATRÓW. 

WANDA: „Na Sybir“ — film polski (w gł. ro- 
lach Smosarska. Mrodzisz. Samborski). 

APOLLO: „Janko mnzykant" (w gl. rolach Ma- 
licku. W Conti. A. Dvmsza). 

CORSO; Wieża miłości” 2, 
Astor), 

SZTUKA: „Syn białych gór”. 

WARSZAWA: „Tajemnica pokoju Nr. 13% (Ewe 
Tina Hok Henry Georgo, Hans Junkerminy. 


(w roli Altry 


UCIECHA: „Życie na bakier" (w gł. roli Buster |w słowach największezo 


Keaton). 
w 

„KLUB KAWALEROW“ Raułuckiega. którego 
a znowienie w Teatrze Słowackiego tak pochlebnie 
przyjęła cała krytyka, grany dziś hędzie na przed 
sfawienn poprlarnem. no cenach zniżonych. Ju- 
iro również na przedstawieniu  popnlarnem. nal- 
wiekszy sukces towa sezen „Roxy, grana stale 
wobec pełnej sali. W sobote wchodzi na repertuar 
przebojowa krotochwila angielska Brandon Tho- 
masa „(Ciotka Karela. klasyczny już poniekał 
twór tej galczi teatralnego pisarstwa, W rolach 
ałównych pp: Klońska,  Rostecka. Tudwiżanka. 
Furnażowicz. Fabisiak. Krzemieński. Kułakowski, 
Leliwa, Pawłowski, W riedziele na południu Be- 
tleem polskie, ropularav ntwór Rvdla. 

ZULA POGORZELSKA wwstąpi po raz pierw- 
szy gościnnie w sobo? 10 b. m. we wspaniałej 
rawji p. te „Czyście jnż widzieli Zale w Bagateli<. 
Dvrokcja „Bagatelić chcąc uświetnić występy tej 
znakomitej artystki warszawskiej. przygotowuje 
od trzech tygodni powyższa rewje. nie szczędzace 
kosztów na wystawę i kostjumy. — Kasa zama- 
wian teatru Bacatela rozpoczęła już sprzedaż Wile- 
tów na dwa pierwsze występy. t. j. na sobotę i 
niedzielę. — W piatek 9 b. m. o godz. 7.15 odbę- 
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„GLOS NARODU“ z dnia $-go stycznia 1931. 
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słonina za 2 zł 
masło za 5, 
mięso. y ZA A A. 


jak pracowały Komitety 


„Miesiąca Pomorza*? 


W nwajewództwie Krawkowskiem. 


Komitet w Brzeszczu (pow. Oświęcim) na- 
desłat do Komitetu Wojewódzkiego w Krako- 
wie sprawozdanie kasowe z akcji prowadzonej 
na terenie gminy Brzeszcze. Sprawozdanie to 
imponuje cyirą dochodów, która wynosi 2.026 
zł. 60 gr. (Wydatkowano tylko 11.10 zl). Ofiar 
ność społeczeństwa ziemi krakowskiej na rzecz 
Pomorza i morza jest naprawdę wielka. 

Komitet Krakowski „Miesiąca Propagandy 
Pomorza* prosi ta drogą wszystkie instytu- 
cje. firmy i przedsiebiorstwa o łaskawe zwra- 
canie jrzeslanych im w swoim czasie list zbiór- 
kowych ma akcje „Miesiąca Pomorza“. Listy na 
leży odsyłać pod adresem: Związek Obrony 
Kresów Zachednich. Kraków. Wielopole 4. 

Komitet Wojewódzki „Miesiąca Propagandy 
Pomorza“ podaje do wiadomości. że nazwiska 
wszystkich ofiarodaweów zostaną umieszczone 
w specjalnej Księdze pamiątkowej „Miesiąca 
Propagandy Pomorza. Tych wszystkich, któ- 


Nadzw. Walne Zebranie „Bratniaka” U. J. 


zostanie zwołane z powodu za'kwestjonowanych wyborów. 


Glośna byla niedawno w Krakowie sprawa 
wyborów do Bratniej Pomocy Studentów Un- 
Jag. w Nrakowie. która ujawniła osobliwe me- 
tody stosowane przez sanacyjna „młodzież de- 
makratryczną”. 

Na listę, popieraną przez tych bimiezucz- 
nyeh i pelnyeh „wybujałej faniazjić miadzień- 
ców. składano — jak nam donoszą — legity- 
macje członków nieobecnych na sali w czasie 
glosowania. Oddzwano podwójne legitymacje, 

Młodzież z poczuciem prawa i banoru aka- 
demickiego zareagowała żywo na bezprawie. 
wnosząc protest do Senatu. Ponieważ młodzież 
sansrcyjna bałamuci opinie panliczna „legalno- 
ścią? wyborów. powólując się na epinję Seni- 
tu. przeto dla vezstronnego wyjaśnienia po- 
dajemy odpis pisma Rektora U. J. w tej spra- 
wie. wystescwancgo do zainteresowanych Kól 


dzie się ostatnie pożegnalne przedstawienie rewji 
„Serwus Tom, a o gołe. 9.30 wieczór ukaża Się 
krakowskiej publieznoci pp. Niewiorowicz i Han 
ska w lekkiej komedij, dotychczas nigdzie nirgra- 
nej p. 1: „I co z takim zrohićś, Świetna ta para 
artystów udaje się w tounee po Polsce z ta je- 
dyna w swoim rodzaju lekka komedja. 

KAZIM(ERA RYCHTERÓWNA. Doroczną hic- 
siadą artystyczną w najwzuloślejszym stylu będzie 
wieczór Kazimiery Rychterówny. znakomitej mi- 
strzyni słowa. Klori wystąpi w niedziele 11 b. m. 
w sali Bolońskiego, Sztaks jej tak szczera a silna, 
klasyeznie prosta pomimo bogactwa i smiałości 
środków wyrazu, lśni sluchaczy w nowym re- 
portuarzo wielkiej artystki. 

IGNACY MANN — MARJA CHMIEL-TRY- 
CZYŃSKA wystapią %jeūynym koncertem w ni 
dide 11 b. m. w Starym Teatrze, Po estiatnich 
wystepach Ignacego Mouna pwen o zagraniczna 
uznania podnosi jego 
pickny, motaliezny tenor oraz tochnikę śpiowaczą. 
Z artystą współdzialać będzie śpiewaczka operowa 
M: Chmiel-Tryczyńska, posiadająca dźwięezny 
głos. porywający swa rzewnością 1 sziachotnością 
brzmienia. 


a 
Liaz kobiet z wyższem wyksztatcen'em 
W ciagu wtorku obradował w Kmkowie 
Zjazd delegowanych „Polskiego Slowarcysze- 


4 wyższem wyksziułceniem. Na 
Warsza- 


uia Kobiet 
Zjazd przybyly delegatki z Krakowa. 
wy. Bodzi, Wina i Kwowa w liezbie 24-ch. 
Obrady toczyły się w sali 39 Collegium Novum. 
Przewodniczyła p. Męczkowska z Warszawy. 


PT. Adamowiczowa w inauguracyjnym referacie | PPracowane 


pt. „Zagadnienia aktualna międzynarodowyca 


organizacyj kobiecych“ omówiła historję i roz- | 


poczem 
a 


wój polskich organizacyj kobiecych. 
poruszyła zagadnienie pokoju stwierdzając, Ź 
mimo hasel rozbrojeniowych. duch militaryz 
mu jest nadal silny i że stoimy ciągle wobec 


rzy dotychczas nie złożyli ofiar prosi o nadsy- 
lamie choć najskromnicjszych datków na konta 
w P. K. O. 405.217 lub w Związku Obrony 
Kresów Zachodnich Kraków, Wielonole 4. Tel. 
122-87. 

Szeregi ofiarodawców na akcję „Miesiąca 
Pomorza“ rosną. Nie wszysey jednak orjentu- 
ją się, że należy odróżnić akcje zbiórkowa pro- 
wadzoną na zakupno bojowych hydroplanów 
od zbiórki prowadzonej na łódź podwodną. 
Tych wszystkich, którzy składają dary z oka- 
zji ..Miesiąca Propagandy Pomarza” prosi się 
o podkreślenie. że datek przeznaczony jest na 
hydroplany bojowo na Pomorzu. Pamiątajmy. 
że Hiler — wódz nacjonalistów niemieckich. 
doceniając znaczenie eskadry powietrznej — 
zakupił ostatnio kilka lotniezych eskadr bojo- 
wych — skladajmy więc datki polkroślając: 
na hydroplany bojowe, 


zzz” awm 


| Prowinejanalnych: 

„Na ustne zapytanie Panów. co do stano- 
wiska zajętego przez Senat Akademieki Uniw. 
Jag. w sprawie wyborów do Bratnicj Pomo- 
cy. Studentów U. J., zawiadamiam. że wobec 
ctrzymanego sd Pana Kuratora Bratniej Po- 
mocy $, W. T. oświadczenia. że jak to już 
wcześniej wobec Wydziału Bratniej Pomocy 
S. U, J. zapowiedział spowoduje zaraz po fer. 
jach Bożego Narodzenia zwołanie nadzwyczaj- 
rego Walnego Zebrania. które bedzie meglo 
zająć w tej sprawie stanowisko, małv Sonat. 
któremu je przedstawiłem uważał, że jest to 
mulersze i najsprawiedliwszo wyjście z sy- 
tnacji i wobec tego w meritum sprawy nie 
wchodził. 


Rekror Uniw. Jaz. E. Załęski“. 


"wrozby wojny. Popołudniu wygłosiła odđezyė 
p. Witkowska na temat ..zagadnienie wvchowa- 
nia etycznego”. Zjazd zakończył się ws środe 
powzięciem szeregu rezolucyj, | 


Akademia ku cze! 
Ś. p. Prof. Br. Jaworskiego. 


W sohatę, 10 bm. o godz. 11% przed pe- 
Indniem odbędzie się w Anli Uniw. Jag. uroczy- 
„sta Akademja ku czci p. Prof. Dra Włady- 
sława Leopolda Jaworskiego. Na program Aka 
demji złoża sie: śpiew Chóru Akademickiego, 
| oraz przemówienia profesorów Zolla, Rumaniec- 
kiego. Landego, reprezentanta młodzicży aka- 
jdemickiej i dziekana Wydziału prawa U. J. 


r 
(i 


s. 


Powszechny spis dzieci w wieku szkolnym. 


Ministerstwo wyznań religijnych i cświece- 
uia publicznego w porozumieniu z Głównym 
Urzędem Statystycznym  zarządziło w roku 
bieżącym. aby we wszystkich szkolach na te- 
renie całej Polski, począwszy ol ochronek aż 
do szkół wyższych. opracowane zostaly różne- 
go rodzaju statystyki, dotyczące dzieci i mło- 
dzieży, Oprócz statystyki szkolnej przeprowa. 
dzory zostanie na wiosnę 1931 roku powszech. 
ny+spis dzieci. $ 

Zebrane materjuly zostana  szcezęgólowo 
przez ministerstwo. oraz przez 
Główny Urzad Statystyczny i bedą opubliko- 
wane w szerogu wydawnictw Ministerstwa WR. 
i OP. Materjały te posluża do planowego za- 
projektowania pracy organizacyjnej w Szkol- 
nietwie na szereg lat najbliższych. 


„|stanie do szpitala św. Łazarza 


na poniedzialek kilku osobników wybarowało 


Dwa zamachy samobójcze. 


Jan Piekło (1. 46) emerytowany palacz miej- 
ski, tarsenął się wczoraj na swoje życie rezpru: 
wając sobie brzuch nożem. Dokonawszy stra- 
szliwego harakiri runął na ziemię zbroczony 
krwią. Ściągnięci krzykiem desperata sąsiedzi 
domu przy ul. Podgórskiej 11, wezwali lekarza 
Pogotowia ratunkowego, który opatrzył niedo- 
szłego samobójcę i przewiózł go w groźnym 
na oddział chi- 
rurgiczny. 

W nocy z wtorku na Środę wypiła w zamia: 
rze samobójczym większą. ilość esencji cetawej 
Bronisława Puchalowa (l. 82) wyrobnica z Wo. 
li Duchackiej, zam. przy ul. Syrokomli 19. Le- 
karz Pogotowia ratunkowego przepłukał żołą- 
dek desperatce, poczem przewiózł ją do szpi- 
tala. 


Dalsze włamania sklenowe i mieszkaniowe 


Ostatnio donosiliśmy. że w nocy z niedzieli 


otwór w żalnzji sklepowej firmy Gliniecki przy 
ul. Szewskiej i z okna wystawowego skradło 
kilkanaście sztuk broni. Obecnie komunikat 
policyjny podaje, że łupem włamywaczy pa- 
9 


dv 2 rewolwery F. N., 2 rewolwery bębenko- 
we, 1 straszak i 1 armatka lącznej wartości 
okolo 400 zł. 

Prawdopodobnie ci sami sprawcy dostali się 
przez otwarte okno do wystawy sklepowej fir- 
my „Flora“ przy ul. Szewskiej, skąd skradli 
większa itość perfum i przyborów toaletowych 
wartości 1700 zł. 

W nocy z 5 na 6 bm. niewyśledzeni dotych. 
czas sprawcy odgiąwszy kraty w żaluzji w dro- 
guerji Majera Hofstattera przy ul. Zwierzyniec” 
kiej 83. weszli przez niczamknięte drzwi do 
sklepu i skradli 8 aparatów do golenia, 11 brzy 
tew i 15 mydełek, łacznej wartości 500 zł. 

Wreszcie włamano sie do mieszkania Bir- 
schencka Apolinarego, *nżynierą przy ul. Stm- 
99 


r), 


i skradziono 2 ubrania i biżuterje 
wartości 3.000 zł. 


denekiej 


aw? mna 

WYCIECZKA LOTEWSKA W KRAKOWIE. 
Przez wtorek bawiła w Krakowie wycieczka 
korporantów łotewskich w liczbie 12 osób. Go- 
ście oprowadzani przez swoich kolegów kra- 
kowskich zwiedzili zabytki miasta, poczem 
w godzinach wieczornych wyjechali w kierunku 
Katowic. 


ZATRUŁA SIĘ GAZEM NA ŚMIEKĆ. 

Teofila Zawadzka 1. 28. służąca u Dr. K. 
przy ul. Walskiej idąc spać nie domknęła kurka 
oł pieryka gazowego, skutkiem czego zatruła 
się na śmierć. Zwłoki przewieziono 'do Zakładu 
medycyny sądowej. 


Dvrekcia Koncertów Pałac Spiski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34, 
T. CYKL 

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vittorina Bueci, pianistka 

Mikołaj Orłow, pianista 

Jan Dahmen. skrzypek 

Franciszek Osborn, pianista 

Lipski Kwartet Schachtenbecka 

László Szentgyorgyi, skrzypek 

Aleksander Braiłowski, pianista 

Alfred Hoehn, pianista 

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
koncertów). 
Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 80. 40 i 48 (wraz z garderoba) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł. Po 
Jońskiego. Pałac Spiski, Rynek Gł. 34 


Rzeczy ciekawe. 


szczęście uczciweýģe Człowieka. 
Pewien biedny nauczyciel, poprawiając 
wypracowania swoich uczniów. przez nieu- 
wage wylal na kamizełkę całą zawartość 
kalamarza, Daremnie nsiłowała żona plame 
usunać, W końcu. jakkolwiek z ciężkiem 
screem. udał się nauczyciel do handlarza, 
gdzie nabyl nową kamizelke. pzyczem han- 
dlarz nie omieszkał się poehwalić. żę kupił 
ją wraz z inną garderobą od rodziny bora- 
texo knpea. który umarl przed kilku dniami. 
Gdy ua drugi dzień nauczyciel cheiał włożyć 
nowonnbvta część garderoby. ucznł. że na 
plecach wrnchana jest czemś twardem. Zdzi- 
wiony rozpruł szew. Na ziemie wypadła ko- 
perta zawierająca 12.000 koron szwedzkich 
w banknotach, Biednv nauczyciel nie wahał 
się ani chwili. pobiegł do rodziny zmarłego 
kupea i zwrócił znalezione pieniadze, Uezei- 
wy znalazca zostal sowicie wvnagrodzony. 
otrzyma] bowiem 4000) koron. mógł więe już 
teraz kupić nietylko kamizelkę. ale caly 
garnitur, Dziala się to w Sztokholmie. 


Str. 6. 


Żucie gospodarcze 
Fabryki łódzkie podejmują pracę, 


po trzech tygodniach całkowitego bezrobocia. : 


W dniu 18 grudnia ub. roku szere wiel- 
kich firm fabrycznych w Łodzi, a mianowicie 
zakłady przemysłowe  Geyera. Scheiblera 
i Grohmana, Poznańskiego oraz wiele innych 
firm mniejszych unieruchomiło pracę na okres 


do 8-go Stycznia br., zwalniając na ten czas |$$ 


w zupełności 15 tysięcy robommików. Ogromna 


ta rzesza robotników znalazła się w okresie | $$ 


świątecznym bez pracy i możności zarobku, 


„GŁOS NARODU“ z dnia S-go styczela 1931. 


AP ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWGÓW << 


UTeieion Kraków, Florjańska 


Nr. 


| 187-38. |że otworzył 


zdana jedynie na zapomogi z funduszii bezro- 
bocia. Okazało się również. że władze nia mo- 
gły, czy nie umiały skutecznie w sprawie tej 
zainterwenjować i zwolnieniu tak wielkiej iło- 
ści robotników przeszkodzić, sdyż rzeczy wiście 
fabryki te przez cały wyznaczony zgóry okres 
były zamknięte, Dopiero z dniem dzisiejszym. 
8 bm., ma być w nich praca na nowo podjęta. 


Prolengaty kensesy; wódczanych 
uzależnione ed decyzji Izb skarbowych 
i wojewodów. 


W związku z upłynięciem w dniu 31 grud- 
nia ub. r. terminu prolongat likwidacyjnych 
citniętych uprzednio Kkoncesyj na detaliczna 
sprzedaż napojów alkoholowych, ministerstwo 
skarbu upoważniło wszystkie Izby skarbowe 
(z wyjątkiem wydziału skarbowego śląskiego 
urzędu wojewódzkiego) do udzicełania dalszych 
prolongat lixwidacyjnych na pół roku, t. j. do 
końca czerwca br. Ministerstwo skarbu wyjas- 
nia, że w odniesieniu do tych detalicznych 
sprzedawców, których skargi na orzeczenie mi- 
nisterstwa skarbu w przedmiocie cofnięcia 
względnie odmowy wydania koncesji zostały 
już oddalone przez Najwyższy Trybunał Ad- 
mimistrącyjny, prolongata koncesji na nowe 
półrocze może być udzielona przez prezesów 
Izb skarkowych tylko wyjątkowo w wypad- 
kach, zasługujących na szczególne uwzględ- 
nienie. | 

Równocześnie ministerstwo skarbu poleciło 
Izbom skarhowym nadesłać do ministerstva 
w terminie do 15 stycznia 1931 r. wykazy 
imienne tych detalicznych sprzedawców, któ- 
rym odmówiono dalszej (poza dzicń 1 stycz- 
nia 1931 r.) prolongaty, w terminie zaś do 1-go 
lutego 1931 r. imienne wykazy tych sprzedaw- 
ców, którym przedłużono w drodze wyjątku 
termin likwidacji do 30 czerwca 1931 r. 

W związku z powyższem zarządzeniem mi- 
misterstwa skarbu, ministerstwo spraw wew- 
nętrznych rozesłało do wojewodów okólnik, 
w którym wskazuje, że niektóre urzędy woje- 
wódzkie, odmawiając wyrażenia zgody na dal- 
sze udzielenie jprolongaty likwidacyjnej. nie 
zawsze kierują się motywami, wynikającemi 
z ich zakresu działania, lecz w wielu wypad- 
kach idą dalej, podając na uzasadnienie odmo- 
wy różne ckoliczności, np. dobry stan mate- 
rjalny petenta. Ministerstwo poleca zatem wo- 
jewodom i władzom administracyjnym, aby 
nrzy udzielaniu opinji w sprawach prolomgaty 
koncesji Ściśle przestrzegano przepisy ustawy 
alkoholowej. 


130 bankructw i nadzerów sądowych 
w Wielkopolsce. 


W grudniu 1930 r. zarządzono w okręgu 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Poznaniu 4 
postępowania upadłościowe, czyli stan ich na 
dzień 25 grudmia ub. r. wynosił 63; w tym Sa- 
mym ozasie ustanowiono 1 nadzór sądowy. tak. 
że stan nadzorów na 25 grudnia ub. r. wyra- 
żał się cyfrą 67. 


.. 


+ 
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MASOWE BANKRUCTWA I LIKWIDACJE 
FIRM WARSZAWSKICH. 


W związku z ostrym kryzysem gospodar 
czym, sytuacja wielu firm handlowych w sto- 
licy jest niezmiernie ciężka. Dowodzi tego ja- 
skrawo fakt, że do Wydziału przemysłowego 
Magistratu warszawskiego. wpłynęło w ciągu 
grudnia ub. roku 58 zgłoszeń firm warszaw- 
skich, donoszących o ich likwidacji. W ciągu 
Kilku dni stycznia b. r. Wydział przemysłowy 
Magistratu otrzymał już 15 takich meldunków, 
donoszących o likwidacji firm handlowych. 


Rejestracia personelu farmaceutycznego 


Dyrektor departamentu służby zdrowia wy- 
dał zarządzenie, aby wszyscy pracownicy 
aptek, posiadający uprawnienia zawodowe ma- 
gistrów farmacji prowizorów farmacji i po- 
mocników aptekarskich, wciągnięci zostali ua 
specjalny imienny wykaz. 

W związku z tem rozesłane zostaly da; 
wszystkich wojewodów karty rejestracyjne, 
które wypełnione mają być osobiście przez po- 
szczególnych pracowników fachowych, zatrv- 
dnionych w aptekach i innych zakładaen, pod 
ległych nadzorowi organów służby zdrawia. 

Karty te po wypełnieniu i sprawdzeniu, 
ich przez inspektorów farmaceutycznych. prze-| 
słane zostana do ministerstwa Spraw wewnętrz, 
nych przed 1-ym kwietnia b. r. 


zawiadamia, 


RAWEECTWA DAMSKIEGO 


wykonując płaszcze i kostjumy na zamówienia! 
Bożborowe materjały na skiadzie: 


ci Telefon 
T Nr. | 


osobny dział 18758. 


„A 


W ciągu roku skurczył się szereg pozycji 
banku Polskiego. 


Bilans Banku Polskiego za trzecią deka- 
dę grudnia br. wykazuje zapas ziota 562 
milj. 244 tys. zł., tj. o 46 tys. zl. więcej niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należ- 
ności zagraniczne zaliczone 
wzrosły o 14 milj. 483 tys. zi. do sumy 285 
milj. 417 tys. zł. również i niezaliczone do 
pokrycia wzrosły o 66 tys. zł. do sumy 124 


| milj. 267 tys. zł. Portfel wekslowy wykazuje 


zwiększenie o 5 milj. 932 tys. zł. | wynosi 
672 mili. 46 tys. zł. Pożyczki zastawowe 
wzrosły o 7 milj. 319 tys. zl 
milj. 544 tys. zł. Inne aktywa zwiększyły sie 
17 miij. 458 tys. zł. i wynosza 154 mili. 983 
tys. zł. 

W pasywach pozycja natychmiast plat- 
nych zobowiązań zmniejszyła się o 61 mlj. 


753 tys. zł. (210 milj. 322 tys. zł.). Olies] 


biletów bankowych wzrósł o 92 mili. 522 
tys: zł (1.328 milja 198, tys. ZEY 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast płanych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wynosi 36.54% 
(6.54% ponad pokrycie statutowe). pokry- 


cie kruszcowo-wałutowe 55,25% (15.29% 


|ponad pokrycie statutowe), wreszcie pokry- | 


cie zlotem samego tylko obiegu hiletów 
bankowych wynosi 42.33%. s 

Na uwagę zasługuje porównanie poszeze 
gólnych pozycji Banku Polskiego z końca 


do pokrycia | 


do sumy 86i 


iroku 1931 w cytrami z grudnia 1928 jako 
obraz wyników całorocznych. Przedewszyś: 
kiem wiec zapas kruszcu wynosi} w dniu 
31. NIL. 1922 — 700 i pół milj. zł. zaś obec- 
uie —— 562 milj. zł. a zatem spadek o prze- 
szło 138 miij. zł. 

Zapas walut zaliezonych do pokrycia 
przedstawiał wartość w dniu 81 grudnia 
1929 —- 41814 milj. zł., obecnie zaś spadł 
do sumy 288 mili. zł. Wzrósł jedynie o 17 
milj. zł. zapas walut niczaliczonych do po- 
krycia. 5 
Portfel wekslowy wyrażał się z końcem 
grudnia 1929 sumą 7€4 milj. zl. — w tym- 
samym okresie ub. roku — 672 mili zł. a 
wiec spadek o 32 mil. zł. 

Obieg biletów bankowych va ultimo gru- 
dnia 1929 przekraczał sume 1.540 milji. zl. 
obcenie zaś wynosi 1.026 milj. zł. 

Pokrycie kruszeowo-walntowe bankno- 
tów w dniu Bi. SIL 1929) wyrażało sie cyfrą 
161.89%. zaś w dndu 30. NI. 1930 — 55.29% 
| pokrycie zmniejszyło sie zatem w ciągu ub. 
roku o 6.50%. 

To skurczenie się szeregu porveji bilan- 
owych Banku Polskiego wma swe źródła 
D kryzysie jaki przechodzi rynek finansowy 
ja wraz z nim cale życie gospodarcze w Pol- 
sce. 


Rząd projektuje nowy podatek budowlany. 


Ministerstwo robót publicznych wystepuje 
z nowym projektem podatku mieszkaniowo- 
budowlanego, uzgodnionym już podehmo z mi- 
nisterstwami skarbu oraz przemysłu i handlu. 
Projekt wychodzi z założenia, że zadłużenie 
hipoteczne właścicieli domów na terenie Rze- 
czypospolitej wynosiło w przybliżeniu złotych 
5.000,000.000, natomiast wiaścieiele domów na 
mocy t. zw. lex Zoll spłacili jedynie 576 miljo- 
nów złotych, czyli zarobili 4 miliardy 450 
miljonów zł, 6 proc. od powyższej sumy rocz- 
nie wynosiłyby w przybliżeniu 267 miljmiw 
złotych. W dalszym ciągu autorzy projektu 
zwracają uwagę. że lokatorzy domów płacą 
544 milj, zł. komornego zamiast 936 milionów 
(waluta złota). Nadto zwracają oni uwagę, że 
wielu właścicieli mieszkań, podlegających 
ochronie lokatorów, wynajmuje pokoje subio- 
katorom, osiągając często zysk większy, niż 
wynsi ogólny czynsz za mieszkanie, 

Opierając się na tych przesłankach. projekt 
przewiduje ohłożenie specjalnym podatkiem 
wszystkich tych gospodarzy domów, którzy 
umorzyli zadłużenia hipoteczne na mocy lex 
Zoll, nadto przewidziany został wyższy poda- 


KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopi 
Sommerfeld 


OBNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA O [.2%. 
Wedle obliczeń Głównego Urzędu Staty. 
stycznego koszty utrzymania w War-zawie 
w ciągu grudnia wykazały w porównaniu z li- 
stopadem zniżkę 1.2 procentu. | 
Na zniżkę wskaźnika wpłynęło potanienie 


[żywności o 2.8 proc. 


Podrożał natomiast opał o 0.4 proc. 


Wielki wyhór w instrumentach używanych 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


ZAS E WIET POTUWWCA EESTE SAFED TETA MAE TMT 


tek dla odnajmujących mieszkania sublokato- 
rom. oraz Wa większych mieszkań. 

Szczegóły tego projektu wraz z wysakością 
podatku maja być ujawnione po opracowaniu 
uzasadnienia w komitecie ekonomicznym mi- 
nistrów, Niemniej jednak widoczną jest już 
Ifałszywa podstawa. na której opiera się pra- 
jekt ministerstwa. Jeżeli howiem  Inkatorzy 
zajmujący mieszkania w domach padiegających 
ochronie lokatorów placą czynsz w przelicze- 
niu na złoto niższy. niż przed wojna. to jest 
to m, i. wypływem ogólnego obniżenia sią 
(w stosunku do złota) ich dochedów. Wyrów- 
nanie wysokości czynszów w relacji złotowej 
mnsiałoby pociąsnać za sobą analogiczną pod- 
wyżke stałych unosażeń pracowników państwo- 
wych i prywatnych. oraz zarobków robotni- 
czych, które, jak wiadomo. przy dzisiejszej 
i nawet wysokości czynszu nie są wystarczają” 
ce na zaspokojenie najprymiiywniejszych po- 
trzeb życiowych. Podwyżka zaś czynsze 
w jakiejkołwiek formie. wzęlędnie nałażenie 
nowego podatku mieszkaniowego. byłaby 
w okresie obecnego kryzysu gospodarczego dla 
szertkich mas wprost ruinującą. 


PWST GMYTZ TOTEM WIERĘ ZPO" DOES NEA ||-vowo: 17.15 Odczyt z Krakowa: 


ZAGRANICZNE: — Förste: 
Kotvkiewicz 
Mustel 


wielki wybór pianin i fortepianów 


ZAGRANICZNE: 
Bechstein Hofmann 
Bluthner Quandt 
Bösendorfer Rönisch 
Fhrbar Schweighofer 
Firster Scholze 
Gaveau 


Qogodne raty 


NIE 16%, LECZ 15% DYWIDENDA 
BANKU POLSKIEGO. 


| W kołach miarodajnych utrzymują, że dy- 
widenda Banku Polskiego za rok ubiegiy wy- 
pri nie 16, jak poprzedsio  przypuszczan0, 


ka 15% od jednej akeji 100-złotowej. 


n ZY ZIE 


+ 
„A 


(WIE. 


Tendencja cen zbóż nadal słaba. 


Obecna sytuacja na rynkach europejskich 
przedstawia się dość niejednolicie, , Okres 


M świąt zmmiejszył, a nawet zahamował obroty 


na giełdach i notowania cen są raczej orjen- 
tacyjne, niż rzeczywiste, oparte o efektywne 
tranzakcje. 

Na rynku krajowym tenedmcja słaba, do- 
wozy w niektórych okręgach zwiększyły się. 
ponieważ z jednej strony wzrosło zapotrzebo- 
wanie młynów, a z drugiej strony na koniee 
grudnia przypadały większo płatności pierw- 
szych rat kredytu lombardowego. Eksport żyta 
zmniejszył się ze wzgiędu na słabą tendencję 
na rynkach zagranicznych. Rolnictwo nasze 
popełniło jeszcze ten bląd, że w związku z do- 
hremi stosunkowo w roku ub. cenami pszenicy. 
zanadto przestawiło się na uprawę pszenicy. 
który to artyknł został w tym raku dotknięty 
jeszcze silniejszą światową  hyperprodukcja. 
Toteż nadwyżki eksportowe pszenicy dotad 
nie zostały zrealizowane. 


Nastrój dla dolara wciąż silny. 
Giełda krakowska z 7 stycznia. 

Notewanc: Pożyczka dolarowa 404-474 zł 

Na rynan walut nastre. dia dolara gotówkowe 
igo simiejszy przy %18xs700, zapotrzebowaniu. De 
lar ©.S6—K.91 zł; czeki ROC i trzy czwarte zł do 
NJ * czy czwa:te zł, Pank Polski notuje noz 
znis ny 

W akcjach rub osz3l*, więkscość z raku ra- 
potrzebowania bez tranznkcji. tendencja chwiojna. 
lkolnono jedynie 5% dolarówką w małych iloś- 
citch po kursie sbliszew, 

Na pogiełdziu ogóln: zastój. 


CFICJAŁNA GIEŁDA WALUTOWA, 


Warszawa 7 stycznia. Waluty: Dolary 8A9t4, 
881%, SST. Mewizv  Bolęja 12150, 124.81. 
12415: Londyn (53154, 324214, 43.21: Nowy Jork 


5 08.014, N 
rujearja (72,88. 
125.54, 125.22: Wio- 
w obrotach nieafi- 


telegraticznie 802, 8.94. 
34.9A, Praga 2544. 26.51, 
Megi. ŻAK; Wiedon aA 
chy 46.72. 46.81. 16650: Berlin 
cjalnvch 212.21. 


GIEŁDA AKCYJNA 


W WARSZAWIE. 


Pażyczki: 3% premjowa hudowlana 50 — 1% 
inwestycyjna 6501, 6554 —- seryjna 101 — 5% da- 


u — 3% 


iarowa +8, konwersyjna 48 — 6% do- 
arowa 6. 69 — T7% stabilizacyjna TI — 8% 
Listy Zastawne Banku Gcsp. Kraje M. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zmryadk 7 stycznia. Paryż 20.326 


25.03 5/8, Nowy Jork 5.16.10, Balgja 
chv 2703, IMiszpania 5465. Holandia ż „ Ber- 
lin 122.85, Wiedeń 72.56. Sztokholm 138.15, Oslo 


13v.91. 


RE: Kopenhaga Solja, 3-7344. Praga 
h LIN 


Warszawa 57.60. Budaposzt 90.22 tó, 


A —— ~ —_ a = 


(Bedia. 
Czwartek 6 stycznia ə 


Kraków (312.6, G. 11.46 Przeglad prasy: 11.58 
| nai czasn: 1210 Płyty uwramołonowe: 12.85 
Roucert szkelny z Fiilharmorji Warszawskiej: 15 
Komunikat gospodarczy: 15350 Udezyt z Wilna; 
16.15 Płyty gramofonowe: 17415 dezyt p. t.: ..Pier 
wiastek niesprawigdliwości w „Waurszawiance”* i 
„Nocy Listopudowcej* — wygl. dr St. Gołąb, prof. 
HT. Jag.: 1745 Recital śpiewaczy p. Z. Źmisgród- 
Fedyczkowskiej: 18.45 hozmaitoścći: 18.53 „Gawe 
dy pedhalańskie: w recytacji WŁ Dorul 19.19 
Ciada rolnicza: 19.25 P:ytv gramofonowe; 19.85 
Prasowy Dziennik Radjowy: 20 Felirton z War- 
szawy: 20.15 Dr Fr. Ameisen: „kosmetyka: 20.30 
Konerrt miedzynarodowy z Hamburga: 2215 Ko- 
mumikaty: 22.25 Arjo z Warszawy: 20 Muzyka ta- 
neczna. 

Lwów 85.1). G, 15.1 Rozmatości lotnicze — 
kpt. M. Pisiewicz: 16.56 Piosenki Indowe w wyko- 
naniu p. M. Sasiedzkiej. oraz występ p. J Zubixa: 
17.40 Koncert muzyki leskiej w wykonaniu arkir- 
stry salonowej poi dvr. p. T. Seredvńskieso: 22,25 
|Mnzyka rosyjska w wykonaniu p. R. Cyganika. 
przy fort. p. T. Seredvński. a 

Warszawa (1111.50). © 1140 Przeglad prasy 
11.58 Sygnał czasu: 1210 Płvtv gramofonowe; 
12.35 XI. koncert szkolny z Filbarmouji Warszaw- 
skiej: 1450 „Kwiaty oazdchu stałów I wnętrze; 
15 Komunikat gospodarczy; 15.35 Komunikat L. 
0. P. P.: 15.50 Odczyt z Wilna; 16.15 Płyty grasco- 
17.15 Konrort 
solistów: Wykonawcy: N. Stokowska (skrzypwo). 
A. Wielborski (fort) i L. Urstein (akamn.x 18.45 
Rozmaitości; 1910 Gielda wes Tite 


rolnicza: 25 
gramofonowe: 19.35 Prasowy Dziennik Radjowv; 
1955 Płyty gramofonowe: 26 Feljeton p. t: „Bo- 
haterskie kahietr'; 26.19 Pogadanka radjotechnicz- 
na: 20.20 Koncert międzynarodowy z Mamhurga. 
Wykonawcy: Orkiostra Filsarmoniczna pod dyr. N. 
Mucka i G Kulrukamo(f (skrzypce), W programie 
utwory J. Brahmsa: 22.25 Arje w wykonanin p. 
St. Niemira; 23 Mnzyka lekka z „Gastronomji". 

Katowice (408.0. G. 15.20 Komunikat Polskie- 
so Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego. oraz 
komunikat Teatru Polskiego: 1745 Koncert soli- 
stów z udziałem p. I. Kadowskiej (śpiew): 18.45 
Codzienny odcinek powieściawy: 19.15 P. Mnsiot: 
«Joannes Herhinins. pisarz. podróżnik i uczony 
śląsko-polski 17 w.“. 

Piątek 9 stycznia, 

Kraków (312.8), G. 11.40 Przeglad prasy: 11.58 
Sygnał czasu: 12.10 Piyty arumofonowo: 13.10 
Komunikat meteorologiczny: 15 Komunikat gospo- 
darczy: 15.50 Lekcja francuskiego: 16.15 Płyty zra- 
mofonowe: 17.15 Odczyt ze Lwowa: 17.15 Muzyka 
lekka; 18.45 Rozmaitości: 19.10 Odczyt w iczyvku 
angielskim p. t: „On Australia" — wygl Miss 
Aiłoon Alpon: 19.20 Koncerr międzynarodowy 
z Wiednia: 21.45 Prasowy Dziennik Radjowv: 22 
Komunikaty: 22.15 Skrzynka pocztowa radjotech- 
miczua: 22.50 Retransmisja ze stacyi zagranicz 
nych: 24 Hejnał z Wieży Marjaekiej. 
| Lwów (385.1) G. 16.15 Audycja dla chodych. 
Prelekcja ks. M. Rekasa oraz koncert: 17.15 Trans 
misja ze Lwowa na wszystkie stacje polskie Ro- 
mendant podziemnej Warszawy w 1914—15 —- 
wygl. puk. Z. Zygmnntowiez: 17.45 Koncert mu- 
zyki wojskowej 18 p. p. pod dyrekcja kpt. Kny- 
saka, ora koncert instrumentów charakterystycz- 


Niro re 


nych; 22.15 Skrzynka pocztowa techniczna, omó- 
wi p. inż. J. Miński, 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
1310 Komunikat meteorologiczny; 15 Komunikat 
gospodarczy; 15.50 Lekcja języka francuskiego; 
16.16 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt ze Lwowa; 
1145 Koncert mandolinistów pod kier. A. Szcze- 
głowa; 19.30 Koncert międzynarodowy z Wiednia, 
poświęcony utworom Ryszarda Straussa. Wyko- 
nawcy: Wiedeńska  arkiestra symfoniczna R. 
Stranss (dyr.), chóry opery państwowej i wiedeń- 
skiej akademji śpiewu, M. Angerer (sopran), J. 
Kaleherg (baryton), J. Manowarda (tenor); 22.56 
Retransmisja ze stacyj zagranicznych. 

Katowice (108.7). G. 15.20 Komnnikat Polskie- 
so Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
komunikat Teatru Polskiego; 1845 Codzienny od- 
cinek powieściowy; 19.15 J. Langman, kustosz 
Działu Etnograficznego Muzeum Śląskiego: „Pło- 
nacy strumień“; 23 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. Korespondencje słuchaczy zagranicz- 
nych (z Enronv. Afryki, Azji i t. d) omówi dyr. 
progr. R. K.. St. Tymieniecki. 


Q unieważnienie wyborów w Jaśle. 


Jeden z wyborców w Jaśle, wybitny praw- 
mik, wniósł na ręce Okręg. Komisji Wybor- 
czej protest przeciwko wyborom w okręgu nr. 
46 (Jasło, Mielee cte.) Protest ton był pod 
względem prawnym  nzasadniony hez zarzutu 
dj zawierał długą listę jaskrawych nadużyć i 
awałtów, stwierdzonych przez mnóstwo świad- 
ków. Wbrow ustawie tamtejszy przewodnicząr 
cy Okręgowej Komisji Wyborczej, p. Bojdec- 
ki „odrzucił“ protest powołując się na to. źć 
prawo wniesienia protostu przysługuje jedynie 
„wyborcom, jako takim”, a nie pełmomoeni- 
kowi list. 

W odpowiedzi na ten Śmieszny zarzut pro- 
testujący wyborca w ponownem piśmie sprze- 
ciwit sie „odrzucaniu* stwierdzając. że dzia- 
łał jako uprawmiony wyborca z okręgu nr. 46, 
a ani jednem słowem nie powsływał się na to, 
że był pełnomocnikiem listy. Ordynacja Wy- 
borcza nie zakazuje - zresztą nełnomocnikom 
list zgłaszania protestów. © ile tylko mieli 
prawo wyborcze w danym skreęgu. 

„Odrzucenic” protestu jest więc zupełnie 
nicuzasadnione i dlatego oczekiwać należy. łe 
po tych dodatkowych wyjaśnieniach protestu- 
jącego wyborcy p. Bojdecki prześle protest do 
ogłoszenia w „Monitorze“. 


P. Johnson nie poleci do Pekinu? 


Warszawa, T, 1. (Telef, wł.) We środę lot- 
nik Karpiński przyleciał z Krasnosielca do 
Warszawy na awjonetce Amy Johnson. Do 
Warszawy przybył także proboszez z Kra-no- 
siclea ks. kan. Serejko, który zaopiekował się 
niezwykłym gościem, Księńza kan. Serejkę 
podejmowała ambasada angielska. Zdaniem 
fachowców dalszy lot miss Jahnson do Pekinu 
jest niemożliwy ze względu na ciężkie wa- 
runki atniosteryczne, tom bardziej, że aparat 
jej nie nadaje się da lotu nad miejscowościami 
o temperaturze tak niskiej, jaka panuje na 


Syberji. 


Wydz'erżaw'enie magistrali węglowej ? 


Warszawa, T. 1. (Tel. wł). We czwartek roz 
poczyna się pod przewodnietwem ministra 
Rachna ostatnia konferencja polsko-franeuska 
w sprawie dziorżawy magistrali wąglowej kon- 
rernowi franenskiemn. Warunki te są znane. 
Do zakończenia magistrali potrzeba jeszcze 
akolo 60 miljonów zl. Ponieważ obecnie rzą- 
dowi polskiemu trudna o pieniądze, przeto me 
nlega wątpliwości, że rząd wydzierżawi magi 
strale Francnzom. Rokowania będą trwały 
prawdopodobnie kilka tygodni, 


PRZESZŁO 4 MILJ. NA FLOTĘ 
HANDLOWĄ. 


Warszawa, 7. 1. (Telef. wł.) Skarb państwa 
ma zapłacie w Lieżącym sezonie budżetowym 
dalszą rate za statki nabyte dla naszej floty 
handlowej. Rata ta wynosi 4.431.000 zł. 

Na rozłnidowę bazy morskiej dla floty 
rybackiej ministerstwo przemyslu przceznaczy- 
ło 250/000 zt. 

Warszawa, T, 1. (Tolef. 'wl.) Na sobotę zo- 
sialo zwołane posiedzenie sejmowej komisji 
skarbowej dla omówienia qrzedłożeń rządo- 
wych w sprawie monopoly zapałczanego i po- 


życzki zapałczanoj. 
PROCES O WIEC CENTROLEWU. 
Warszawa, 7. 1. (Telef. wł.) W połowie lu- 
tego rozpocznie się proces w sprawie zajść po 
wiecu Certrolewu w Warszawie w dniu 14-g0 
września ub, roku w Dolinie Szwajcarskiej. 


ARESZTOWANIE WARSZAWIANINA 
NA LITWIE. 


Wilee, (P$T) Z pogranicza polsko-litew- 
skiego donoszą. że władze litewskie w powie- 
cie olickim aresztowały niejakiego Henryka 
Mzyka, mieszkańca Warszawy. Mzyk odsta- 
wiony zostal d Kowna i osadzony w więzie- 
niu. Według otrzymanych informacyj. Mzyk 
chciał odwiedzić swą matkę, mieszkającą w po- 
hliżu Kowna. 


„GŁOS NARODU” z dnia 8-go stycznia 1931. 


Demonstracja przeciw, Brueningowi w Tylży. 


Berlin, 7. 1. (PAT). Donoszą z Królewca, 
że w czasie przybycia kanc. Brueninga i jego 
otoczenia da Tylży odbyły się przed dworeem 
kolejowym demonstracje bezrobotnych. Tłum 
otoczył dworzec, napierając na kordon policji. 
Kiedy kanclerz pojawił się przed wyjściem Z 
dworca tłum przerwał kordon policji, wzno- 
sząc okrzyki „precz z kanclerzem głodowym, 
jedmocześnie tłum zaczął śpiewać międzynaro- 
dówke. Również w drodze do ratusza odby- 
wały się na ulicach demonstracje, w 


których wznoszono okrzyki przeciwko władzy 
i rządowi. Po krótkim pobycie w Tylży kane- 
lerz wyjechał na dalszy objazd. 


Luther towarzyszy Brueningowi. 


Królewiec, 7 stycznia. Prezydent Banku 
Rzeszy dr Luther przyjechał dziś rano da Kró- 
lewca i odjechał do Olsztyna w Warmii, odzie 
przyłączy się do świty kanclerza Brueninga, 
celem wzięcia udziału w dalszej podróży po 


czasie | rubieżach wschodnich Niemiec. 


Proces o mord w Golasowicach rozooczęty. 


ROZPRAWIE PRZYSŁUCHUJE SIĘ DUŻO DZIENNIKARZY. 


[ad 


Katowice, 7. 1. (PAT) Dzisiaj o godzinie 9 
rano rozpoczął sią przed wydziałem karnym 
zamiejscowego katowickiego sądu okręgowego 
w Rybniku proces przeciwko sprawcom mor- 
dn, dokonanego w przeddzień wyborów do 
Senatu i Sejmu śląskiego, tj. 22 listopada 1930 
roku na osobie komendanta posterunku w Go- 
lasowaicach, przedownika Szaapki, Rozprawie 
przewodniczy wiceprezes sądu okręgowego, sẹ- 
dzia Stodolak przy udziale sędziów Nowińskie- 
go i Podoleckiego, Oskarża wiceprokurator 
Daab, bronią adwokaci Baj i Stach. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 8 osóh, któ- 
rym akt oskarżenia zarzuca napad z wynikiem 
śmiertelnym. Do dwn oskarżonych zastosowa- 
no artykuł 227, cz. IT, a do sześciu oskarżo- 
nych o współudział w napadzie z wynikiem 
śmiertelnym, art. 227, cz. I. 

Oskarżeni są: Jan Kubla, Józef Watut, 
AdcH Świerzy, Wilhelm Brzeżek, Jan Kochel, 
Jan Wacławik, Oskar Szymik i Kurt Szymik. 
Do rozprawy powołano kilkunastu Świadków. 
O ogólnem zainteresowaniu rozprawą świadczy 
m. i przybycie wielu dziennikarzy polskich 
Graz niemieckich. Po otwarciu rozprawy prze- 
wodniczący odebrał od oskarżonych generadja. 
Wszyscy oskarżeni są ewangelikami i pocho- 
dzą przeważnie z Golasowic i okolicy, z za- 
woda drobni rolnitv. lub wyrolmiev. Pierwszy 


2 napady rabunkowe w N. Jorku. |Podróże ministrów państw bałtyckich. 
Warszawa 7. 1. Telef. wł.), Zapowiedziana 


Nowy Jork, 7 stycznia. Z powodu nędzy bez 
robotnych mnożą się napady ratunkowe w Sta. 
nach Zjednoczonych 'w Sposób zastraszający. 
W ciągu wczorajszego wieczoru dokonane 
w Nowym Jorku dwóch morderstw rabunko- 
wych i jednego morderstwa przypuszczalnie na 
tle podziału łupu. I tak; przy Broadway niezna- 


ni sprawcy wtargnęli do pewnej cukierni, za. 
mordowali młodą kasjerkę i zrahowali kasę. 


Drugiceo napadn rabunkowego dokonano na 
pewnego kupca jadącego autem. Złoczyńcy wsko 
czyli na stopnie samochodu, kupca zastrzeli. 
li, obrabowali i zbiegli. Pózną nocą znaleziono 
na ulicy zwłoki pewnego mładego mężczyzny 
narodowości włoskiej, członka znanej szajki 
handyckiej z przestrzeloną głową. 


DYMISJA MIN. ENGLISZA. 


Warszawa, 7. 1. (Telef. wł.) Czechosłowac: 
ki min. skarbu p. Englisz podał się do dymisji, 
Podobno powodem jego dymisji jest podwyż- 
szenie budżetu, czemu on się bezwzględnie 
sprzeciwiał, 


WIELKA RADOŚĆ W RZYMIE, 


Wiadomość o szczęśliwym przelocie eska- 
dry przez Ocean została w całych Włoszech 
przyjęta z wielkim entuzjazmem. Ulicami mia- 
sta przeciągały Orkiestry, a lieznie zebrana 
huiność wznosiła okrzyki na cześć generała 
Baibo, lotników i Mussoliniego. Entuzjazm lud 
ności był o tyle większy, że nie spodziewano 
Sie tak wspanałego wyniku. Przed odlotem 
oświadczył bowiem general Balbo, że kędzie 
to już wielki postęp. jeżeli Atlantyk przeleci 
6 do 7 aparatów. Rząd włoski otrzymał z róż- 
Dych stron mnóstwo tclegramów gratulacyj- 
nych. 

KATASTROFA KOLEJOWA W NIEMCZECH. 

Berlin, 7. 1. (PAT) Z Gliwic donoszą, że 
ha skutek katastroty pociągu pospiesznego 
odniosły cięższe it lżejsze rany 32 osoby. 

2 LOTNICZKI __ 43 GODZ. W POWIETRZU. 

Los Angeles 7. 1 (PAT). Dwie lotniczki. 
Bobby Trout i Edna May Cooper pobiły rekord 
Hugotrwałości lotu kobiecego. wynoszący 42 
godz. 16 min., pozostając nadal w powietrzu 
z zamiarem pobicia rekerdu męskiego. 

TRAGICZNA ŚLIZGAWKA. 

Berlin 7 stycznia. W miastoszku Wemding 
w Szwabji udało się kiikn chłopców na ślizgaw 
ko. W pewnej chwili 154 na stawie załamał się 
i 8 chłopców w wiekn od 8 do 10 lat wipadlo 
do wody, Mimo natychmiastowej pomocy tylko 
4 chłopców udało się wyratować, podezas gdy 
reszta utonęła. 

Warszawa 1. J. (PAT). W dniu wezoraj- 
szym. z powodu ślizgawicy ua ulicach miasta 
uległo wypadkom 9 0569, 


ka nastąpi 20 b. m. 


i spraw zagran. Lattik w naibliższym czasie 


= na szkołę, o bczskutecznej in- 


"przemówił adwokat Baj, który wniósł o odro- 
czenie ozprawy. Sąd odmówił wnioskowi obro- 
ny. Następnie obrońcy zgłaszają dalsze wnio- 
ski o odroczenie rozprawy ze względów forl 
malnych. Sąd udał się na naradę. 

Katowice. (Tol. wł.) Sal nie przychylił się 
do wniosków obrony. Rozpoczęto przesłuchi- 
wanie oskarżonych. z 

Osk. Kubla przyznaje, że po alarmie, który 
go zawiódł do domu cwangelickiego, wracał 
wraz z Watutem. Nagle ktoś zaświecił im la- 
tarką w oezy. Uderzyłi go kijem, a następnie 
poranili nożem. 

Osk. Watut zeznaje podobnie z tą jednak 
różnicą, że wypiera się, jakoby on poranit 
ś. p. Sznapkę nożem, eo twierdził Kubla. 
Konfrontacja oskarżonych nie doprowadziła 
do uzgodnienia zeznań. 

Watut opowiada także o napadzie bojówki 


terwencji u naczelnika gminy i t. p. 

Osk. Świeży nie przyznał się do zarzuca- 
nych mu przestępstw. 

Obrońca adw. Baj zadał oskarżonym sze- 
reg pytań, starając się wykazać, iż oskarżo- 
nych zmuszano w śledztwie do zeznań. Pyta- 
nia te doprowadziły do wymiany zdań między 
obroną a prokuratorem, 


tewizyta premjera litewskiego Tubelisa w Ry- 
Warszawa 7. 1. (Telef. wl.). Esteński min-i 


uda się do Helsingforst, uhy rewizytować fiń- 
skiego ministra spraw zagran. p. Prokope, 


Ważna zmiana w Min. Oświaty. 
Warszawa 7. 1. (Tuief, wl). Ze stanowi=ka 
dyrektora departamen szkolnictwa ogólno- 
kształcącego w min. wyznań religijnych i ośw. 
publ. ustępuje dr. Wł, Żłobicki. O nastepstwo 
po nim rozpoczęk się waika miedzy dr. Marja- 
nem Reiterem a bratem wicepremiera p. Pie- 
rackim. Należy oczekiwać "zwyciestwa tego 
ostatniego. 
OGLĘDZINY KOTŁÓW W EAŻNIACH. 


Warszawa 7. 1. (PAT). W związku ze strasz 
uym wybuchem w kotłowni łaźni żydowskiej 
w Jlorodence, gdzie _. jak wiadomo — ponio- 
šlo śmierć 11 osóh, a kiikanaście zostało cięż- 
ko poparzonych, władze stołeczne postanowiiy 
wkrótce dokonać oględzip kotłów we wszyst- 
kich tego rodzaju zakładach. 


|. ROZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW. 


Warszawa, 7. 1. (Telef. wł.) Na ziemiach 
wschodnich roztzucane są ulotki t. zw. prawi- 
cowcej opozycji komunistycznej. które wymie- 
niają z imienia į nazwiska tych komunistów, 
którzy przeciwetawiają się wskazówkom emi- 
sarjuszy Stalina. Świadczy to o rozłamie w or- 
'ganizacjach komunistycznych w Polsce, w któ- 
rych mimo, że kierownicy złożyłi oświadczenie 


zerwaniu z opozycją prawicową  etrzymały 
cię komitety „leninowskie%,  przeciywstawiające 


się polityce Stalina, (dzierńiegdzie powstały 
dwie równoległe organizacje kamunistvczne. 
A a Hannen 
3 LUDZI ZGINĘŁO W PLOMIENIACH. 
Londyn 7 stycznia. Na stacji kolejowej 
Northeumborland—Park kolo Tottenbam zde- 
rzył eie dziś pociąg towarowy z parowozem 
przetaczającym wóz cysternowy z benzyną. 
Wskutek pęknięcia cysteruy wyc'ekająca ben- 
zyna zapaliła się i wyhuchła. W jednej chwili 
parowóz znalazł sie w morzu płomieni. Przeby- 
wający na parowozie maszynista. palacz i ro- 
botnik przetokowy spalili się na wegiel., 


LECI PRZEZ ATLANTYK, 

Nowy Jork 7 stycznia. Samolot „Trade- 
wind“ z lotniczką Boyl Hart i lotnikiem Ma- 
clarcm wystartował dziś z lotniska Hampton- 
roads w Wirginji do ktu ctapoweso przez Ber- 
mudy i Azory do Paryża. 
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Świętochowski o podłożu Brześcia 


Ajeksander Świętochowski wystosował pi- 
smo do więżniów brzeskich, którego pierwsza 
część została już ogloszona w  „Robotniku”. 
Świętochowski zaprzecza. jakoby ewałiy brze- 
skie. były w świecie kulturalnym niemożliwe 
i na dowód podaje: 

„Gdy dotychczasowy kat paryski podał się 
da dymisji. kilkuset kandydatów wniosło po- 
dania o zajęcie jego miejsca. Wiadomo. jakich 
okrucieństw dopuszezali się Anglicy i Niemcy 
w Afrycc. gdzie tresowali psy do polowania 
na murzynów, nadziewając czarne manekiny 
ludzkiem mięsem i puszczając na nie wygło- 
dzone zwierzęta. Narodowi polskiemu pow- 
szechnie przyznawano łagodność. Więc skal 
się wzięlo okrucicjistwo nietylzo jednostek w 
niem czynnych, ale tego chórn bezcezelnych. 
urągającego męczeństwu w prasie sanacyjnej? 
Rozwiązania tej zagadki trzeba poszukać w 
historji”. 

Szukając w naszych dziejach znajduje Świe 
tochowski, że w AVNI wieku było w Polsce 
dużo ludzi bezwstydnych i bezwrażliwych. Za 
przyklad podaje króla Stanisława  Poniatow- 
skięgo, którego charakteryzuje bardzo ostro: 

„Król — miękki nicpoń. przeżuwający ciągle 
w swej słedkiej i pachnącej gebiex wyrazy: 
ojezyzna. bezintercsowność. patrjotyzm. po- 
święcenie sie i t. p. a niezdolny dla dobra na- 
rodu zrzec się swajej drobnej wygody; utrzy- 
manek rozpustnej carowej, którą wielbi za 
największe oszustwa i gwałty. dokonane na 
jego ojczyźnie i śród zapewnień o miłości wy- 
ciągający ku niej rękę po pieniądze; nędzny 
komedjant, wyjeżdżający z Warszawy ostenta- 
cyjnie do obozu dla stznięcia na czele wojsk 
i wracający z Pragi: monarcha znoszący naj- 
większe upokorzenia.  poniewieranv nawet 
przez swych opiekunów. ambasadorów rosyj- 
skich którzy go witają bez powstania. poda- 
jąc mm rękę przez ramię lub pocieszają, że 
gdy straci koronę. może się utrzymywać z 
lekcji tańca: giętki płaz z jednakowem roz- 
czulenien i łzami podpisujący akty konfede- 
racji patrjorycznych i rozbiorowych, samoluh 
blagający po zamerdowanin ajczyzny. do któ- 
rej śmierci się przyczynił. ażeby mu zapewnio- 
mo dostateczną pensje i splacono jecego długi". 

Dalsze wywody Świętochowskiego streści- 
my jutro, 


Sanacja likwiduje samorząd 
Warszawy. 


Warszawska prasa sanacyjna podaje ja 
ko. rzecz pewną wiadomość o zamierzonem 
przez rząń rozwiązaniu władz miejskich sto- 
licy i to już w najbliższym czasie. Oczeku- 
je się jeszcze ukończenia przez magistrat 
i radę miejską prae budzetowych. noczem 
już nie nie będzie stalo na przeszkodzie zli- 
kwidowaniu samorządu Warszawy pod pre- 
tekstem „niedołęstwa władz miejskich. któ 
rem już obecnie prasa sanacyjna usprawie- 
dliwia zamiary rządu. Dekret o rozwiązaniu 
ma sie pojawić w ciągu kwielnia br. a do 
czasu powołania nowych władz miejskich, 
prawdopodobnie już na nowych zasadach 
ustroju samorządowego. wladze w Warsza- 
wie sprawować ma komisarz rządowy 
 przydaną sobie do pomocy radą przybocz- 
ną. i 

Ustanowienie komisarza będzie zapewne 
wstępem do „reorganizacji: samorządu stoli- 
ty, przygotowywanego przez sanację. 9 
czem w swoim czasie cytowałiśmy rewela- 
eyjne uwagi „Gazety Warszawskiej”, która 
to „reorganizacja“ równalaby się w rzeczy- 
wistości. skasowaniu samorządu miasta a 
wprowadzeniu w jego miejsce organów ści. 
śle związanych z administracja ogólną. Sa- 
nacji idzie bowiem nietylko o stworzenie no: 
wych posad dla swych .wybrańców* ale i 
zlikwidowanie samorządu. który nie chce 
się podporządkować w całości sanacyjnym 
wpływom. 


= m mm 


PODJĘCIE PRACY W ŁODZI. | 

Warszawa, 7. 1, (Telef. wł) We środę Tódz: 
kie fabryki włókiennieze. które przed paru ty- 
sodniami zwołniły robotników. wznowiły pra- 
ce. Związki robotnicze zwróciły się do firm z 
zadaniem. udzielano robotnikom bez- 
zwrotnych zasiłków z powođu przerwania pra- 
cy w okresie świątecznym. 


ażeby 


UJĘCIE 2 SZPIEGÓW. 
Warszawa, 7. 1. (Telef, wł) Patrol Kopu 
zatrzymał w okolicach Grodna dwu  osabni- 


ków. jadących na wozie. którzy podawali sie 
za kupców i twierdzili. że w drodze do Lidy 
zabiądzii. Dowódca patrolu Kopu zarządził 
osobista rewizję tych osobników, podczas któ- 
tej pod podszewką ubrania jednego z nich 
znaleziono materjaly szpiegowskie. Zatrzyma- 
ni jechali najprawdopodobniej ku granicy. aże 
by snotkać się z nieznanym odbiorcą materja- 


| łów. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 8-go stycznia 1931. 


my zamknie otwór pułapki i uniemożliwi 
mu powrót raz na zawsze. Zresztą należało 
się przekonać, kim był jego przeciwnik 
względnie przeciwnicy. Znalazł coś lepsze- 
go. Podbiegłszy do stołu z trzynastu trupa- 
mi, ubrał jednego z nich w swój płaszcz i 
zamienił jego kapelusz. Potem. uiąwszy pod 
ramiona upiorną postać. która go miała 
przedstawiać. zaciągnął ją do pułapki i 
wrzucił do otworu. Bah! Badź co bądź, czło- 
wiek ten nie żył juz od dawna. 

Nie tracąc czasu. zajął Lautrec miejsce 
niehoszezyka przy stole, Wkrótce potem nic- 
kiedy nagle przyszła | niczy nieznajomy zdjął maskę, czując się jui BA | Po KD * Ti-A TEKE 
"tóra [bezpieczny Był to miężczyzuj gleganoke ar A A E E T O a. 


iny. z wielką jasną broli przenistiwemi reszte latwo odgadnąć. Lautrec voszedł 
oczyma, 


Na dany przez niemo rozkaz. samochód 
| zatrzymał się. W tej chwili człowies. który 
razy, celujac dokładnie. Przekonawszy się. przyczepił sie z tyłu, zeskoczył BA ziemię i 
że kule jego trafily. powrócił zadowolony | cofnął się. pragnąc Się ukryś. Ale nieznajo- 
do piwnity i postawił lampę na stole. Rzu-| my zauważył to. 
ciwszy jeszcze raz okiem na trzynaście tru] Obaj, mężczyzni widzieli się tylko przez 
pów, uśmiechnął się zwycięsko i skierował ehswilę, ale nie mogli powstrzymać się od 
swe kroki do wyjścia. poruszenia. które świadczyło o ich głeho- 

Mając zapuścić się już w mroczny kory- | kiem zdziwieniu. Nieznajomemu z jasną bro- 
tarz, wiodący na schody, oglądną? się po raz | dą zdawało stę. że widzi człowieka. którego 
ostatni. Nie mógł powstrzymać okrzyku | zabił kilka minut temu w katakumbach: de- 
zdziwienia. W chwili, kiedy odwrócił głowę | tektywa Lautreca. Ale pomyślał sobie. że to 
w stronę stołu wydało mu się, że jeden | niemożliwe, gdyż wzruszył ramionami. 

z nieboszczyków poruszył się. A jednak był to w istocie Lautrec 

Nieznajonty uśmiechnął się. Nie ulegało, W chwili, kiedy detektyw zawrócił do 
wątpliwości. że jeden z umarłych zmienil po- | piwnicy przy ulicy Praczek. przyszła mu dn 
zycję pod wpływem będącego w toku proce- | głowy genjalna myśl. 
su rozkładu.... Zdawał sobie sprawę z tego. że ucieka | 

W kilka minut potem tajemniczy niezna- przed nieznanem niebezpieczeństwemn. Mu- 
jomy zamknął za sobą bramę domu przy uli- | siał się ukryć. Zrazu chciał spuścić się zno- 
cy Praczek czekał tam na niego samochód. wu do katakumb. Ale lękał się. że nicznajo- | 


M. Boué. 8|Wsiadłszy do niego wydał szoferowi krótki 
rozkaz. 

7 ; Dało się słyszeć warczenie motoru. Wóz 

y j m ruszyl z miejsca. T w tej chwili brama ta- 

2) jemniczego domu otworzyła się ostrożnie. 

nad otworem. wiodącym | Wypadł z niej jakiś człowiek. który skoczy 

sobie lampą. | jak malpa, w stronę samochodu i przyczepił 
się z tyłu wozu. 


Nachylił się 
wgłąb katakumb i poświecił i l 
W kregu bladego światła. które przenikało 
na dno pułapki, rozróżnił kontury nierucho- 
mo leżącej postaci. Bystrym okiem przył 
rzał się ubraniu ofiary i widocznie poznał 
Lautreca, gdyż szepnął: „To on!.. Tak... to 
onl“. 

Miał już zawrócić, 
mu do głowy pewna myśl, która go przyprā- 
wila o niepokój. Znał przebiegłość dętekty- 
wów. A nuż Lautrec udaje umarłego. bedąt 
tylko raniony? Zmierzył z rewolweru do io 
żącego na ziemi czlowieka i wystrzelił sześć 


ROZDZIAŁ VHI. 


Nareszcie na śladzie. f 


Awomobil skręcił na Quai Avjou. Tajem 


Ale trzeba było być bardzo ostrożnym. Nie- 
znajomy widział go. to też Jetektyw musiał 
ukrwć się w cieniu kamienie Aloni.rva, za 
swej strony. po chwili wahania. zapłacił szo- 
ferowi i ouszył szybkim krokiem: przez 
Quai Anjou. 

Lautrec podążył za nim. przystując od 
czasu doczasu w ramach kamienie Nagle 
njrzal ze zdumieniem. że nieznajomy wcho* 
ilzi do jednego z domów. A w dnuw tym 
mieściło się właśnie mieszkanie Lautreca. 

W jednym skoku znalazł się detektyw 
w znanej sobie dobrze kamienicy. Nieznajo- 
my wchodził już ne schody. Poszedł za nim 
na palcach. 

(Mezekiwała go jednak jeszcze jedna nie- 
spodzianka. Mężczyzna zatrzymał się na 
trzeciem piętrze i wyjąwszy klucz z kieszeni 
dew owzyd dr ZA oi auoike >wd A 
naribanu tipec af 

Drzwi zamknęły się przed nosem detek- 
tyvwa. Ten wyjał swój klucz. otworzył drzwi 
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za nieznajomym. Tym razem mu nie umknie. | 
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Miód górski ziołowy 
pod gwarancją prawdziwy, czysty, skuteczny przeciw 


grypie, kaszlowi, chrypce i przypadłościom żołądkowym 
poleca po zł. 4*00 za 1 kg. 


Kazimierz Bartoszewski | 


Kraków, uł. Floriańska LL. 49. 


na prowincję uskutecznia odwrotnie! 
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Księgarnia Krakowska, 
Kraków ul. Sw. Krzyża 13% 


poleca jako podarunek gwiazdkowy modlitewnik 
K. SŁAWOSZEWSKIEJ, — Pokój 


Cena egzemplarza opr. w płótno angielskie czarne, brzegi Ą 


Nr. w 
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powtórnie i znalazł się w swojem mieszka- 
niu. 

— Tym razem mam go — pomyślał. 

Zasunął rygle u drzwi i zaczal szukać, 
każdy pokój z osobna. 

— Dziwny pomysł! — rzekł do siebie. — 
Kryć się w norze wilka! Ale kimże jest, u 
djabła, ten niebezpieczny śmiałek!? i 

Ostatni pokój, do którego wszedl. był je- 
go pracownią. Rozstrząsał tu nieraz z sekre- 
tarzem swoim Loretem ważne zagadnienia. 
Zauważył. że w pracowni się świeci... Ktoś 
musiał tam być... 

Chwycił za klamkę i nagle 
drzwi. 

Zauważył natychmiast, że w pokoju pa- 
nowal wielki nieporządck. „Jedno z okien 
było otwarie. Na kanapie siedzial sekretarz 


oiworzył 


| Lautrsca. Jego oczy były szeroko rozwarte, 


a włosy w nieiadzie. 
— To pan?.. To pan? — wyszeptał. — 


| A cóż to za człowiek, który wdarł się do po- 


koju i wyskoczył przez okno?... 

Lautrec odzyskał już panowanie nad so- 
ba. 

— Co się stało? — zapytał. 

Loret opowiedział mu, że na chwilę przed 
tom. w czasie gdy porządkował papiery, 
drzwi rozwarły się nagle, potem zamknęły 
znowu i jakiś nieznany mu mężczyzna wpadł 
do pokoje. Podszedłszy do Loreta, pchnął 
go na kanapę, a potem pobiegł do okna i 
wyskoczył przez nie. 

Wychyliwszy się z okna. sekrotarz wska- 
zał palcem na kapelusz. który leżał na uli- 
ey, pod oknem mieszkania Lautreca. 

— Rzecz dziwna. że nie zabił się, ska- 
cząc z takiej wysokości... -— rzekł Loret. 
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GALANTERTINO-NTROLGATORSKI 


PIOTRA GRZYWY 
w Krakowie, ul. Rajska 19. Tel. 147-43. 
| 


złocone 


w a Aa 


poteca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Itu obranych wzorców, za gotówya la? au rac" | 


Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 


Książek do nabożeństwa. 


Przepuklinowe Pasy 


ozima mię 3 pachwinowe, pępkowe, udowe, a 
| oprawa bibljotek po zniżonych cenach. Opaski Brzuszne 
| Suspensoria, prostotrzymacze 
Bończechy gumowe 
zy r | dla cierpiących na nogi | l 
> WS Narzedzia Lekarskie bezpieczną 
0 b ii | i artykuły gumowe 
(W A L m p m 4a 
NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY e Knapiński, Kraków || 
Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Zarzutki, Smokingi, ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 1 3 


Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 
w wielkim wyborze po cenack konkurencyjnych polecają. 


K. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Florańska 35. rdq św. Marka, Tel. 12323 


INSTRUMENTA| 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zestrajs, 
kupuje lub wymienia na nowe 
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DADZA WYW 
Grzy zatramnach (OWATIE powołymwać się 
ma „Głos Narodu“. 

DIE YYYY TATI 


Kraków, uf. Szewska 2 

wszelkie porady przy zakła- 

daniu i kompletowamiu ze- 
społów orkiestralnych 
udziela bezpłatnie. 


czności przyjmuje admi- 
nistracja „Głosu Narodu“ 
pod „stróżostwo* 


PANNOLAR AAEE LOEAN TEAMENE 


Cena egzemplarza opr. w skórę czarną. 


„Modlić się! Móc się modlić. to najwyższy, na'szczytniejszy przy- 
wilei isloty tak przez Boga umiłowanej, człowieka! 

Dać możność otwarcia duszy przed Bogiem — dać jei srate słów 
pokorną a wzniosłą — fo zaleta ksiażki do nabożeństwa. 

Niechże swemu celowi odpowiada, 
wyjednywać dopom=ga łaskę Bożego pokoju. niechaj nastraja serca 
do hymnu „chwały Bożej na wysokościach”. 


Ks. R. J deF. VAN ROV 
Wysyłka na zamówienia zzm ejscowe odwrotna, 
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Wybierając Środek lokomocji 


rłosujmy wszyscy na 


KOMUNIKACJĘ POWIETRZNĄ 


W zimie 1930/31 P, L. L. „Lot“ 
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w większej realność | 


RER KC BIE, kie bezdzietne matzen- 


stwo. Zgłoszenia z grze- 


HW. Szajdakowski 


zł. 12.— 
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zł. 18.— 6 


brzegi 


nierh duszom dobrej woli 
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gdyż zapewni nam ona podróż 


109 °% 
— przyjemną — szybką. 


udzielają od normalnych 
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cen biletów 40% zniżki (dla statych członków L. 0. P. P, 
50”, dzięki czamu ceny biletów samolotowych wynoszą 
mniejwięcaj tylko tyle co ceny biletów kolejowych HI kl. 
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wełniane pończochy, re- 
formy, rękawiezki dam- 
skie i dziecinne, oraz far- 
tuchy w dużym wyborze 
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ulica Szczepańska 11. 
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